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P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓ DŁA ----------- -̂----

WYTYCZNE PRACY NA MORZU
U roczystości, k tó re  odbyły  się w  G dyni 

w dn iach  29 czerw ca i 1 lipca, dały , ja k  w  la ­
tach  ubiegłych, sposobność do ponow nego pod­
kreślen ia przez czynniki, k ieru jące  n aw ą p a ń ­
stw ow ą, stosunku ich do zagadn ień  polskiej 
po lityk i m orskiej i po tw ierdzen ia  tych  stale 
n iezm iennych zasad, na jak ich  ona się opiera.

F a k t p rz y b y c ia  do G d y n i na z lo t m łodz ie ­
ży  w  d n iu  1 lip c a  Pana P rezydenta  R zeczy­
pospo lite j i w zięc ie  przez N iego u d z ia łu  w  ca­
ły m  p rog ram ie  obchodów  dn ia  tego, św iadczy 
chyba  n a jd o b itn ie j o tem, ja k ie  m iejsce w  po l- 
sk ie in  życ iu  państw ow em  w ybrzeże  polskie 
i G d y n ia  za jm u ją . H asło popu la rn e  „ fro n te m  
do m orza“ , p ropagow ane z ta k im  uporem  i na­
tężeniem, nab ie ra  sw ej ż yc io w e j m ocy jeszcze 
i z tego w zg lędu , że p o k ry w a  się ono z apelem 
n ie ty lk o  do p ra cy  nad w y ro b ie n ie m  określo ­
nych  po jęć w  m enta lności społeczeństwa p o l­
skiego, i to  po jęć w y ra źn ie  sk rys ta lizo w a n ych  
w  k ie ru n k u  z rozum ien ia  zasad podstaw ow ych 
p o lity k i m orsk ie j, lecz w  w ię kszym  jeszcze 
s topn iu  do p ra c y  żm udne j dn ia  codziennego 
nad w yko rzys ta n ie m  m oż liw ośc i czysto p ra k ­
tycznych , ja k ie  posiadanie w łasnego dostępu 
do m orza i  w łasnego suwerennego p o rtu  daje.

Ten w łaśn ie  p u n k t w id ze n ia  u w y p u k lo n y  
został w  m ow ie, w yg łoszone j przez M in is tra  
P rzem ysłu  i  H a n d lu  p. H e n ry k a  F lo ya ra  
Pajchm ana, w  tra k c ie  uroczystośc i u  stóp K a - 
o iienne j G ó ry  na k i lk a  c h w il p rzed  ś lubow a­
niem  na w ie rność m orzu  tys iączne j rzeszy m ło ­
dzieży, p rz y b y łe j ze w szys tk ich  k ra ń có w  Rze­
czypospo lite j.

P. M in is te r F lo y a r R a jchm an  na w stępie 
sw ej m o w y  p o d k re ś lił, że św ięto 1 lip c a  nie 
b y ło  ty lk o  „św ię tem  zasług czy dz ie ł dokona­
nych , lecz p rzedew szystk iem  św ię tem  obo­

w ią z k u  i pracy  na p r z y s z ł o ś ć W  ty c h  sło­
w ach  z a w a rty  jes t p rog ram  ogó lny, k tó ry  od 
la t  p rzyśw ie ca ł i  nada l p rzyśw ieca  obecnym  
rządom  R zeczypospo lite j i  ca łem u społeczeń­
s tw u  po lsk iem u. N iczem u innem u ja k  poczu­
ciem  obow iązku  i  p ra c y  zawdzięczać przecie 
na leży, że, pom im o k ry z y s u  la t ostatn ich, roz­
w ó j naszego h a n d lu  zam orskiego i  rozbudow a 
ap a ra tu  portow ego p o czyn iła  dalsze o lb rzym ie  
postępy i  że ty lk o  skoordynow an ie  w sp ó ln ych  
w y s iłk ó w  dało, ta k  poważne w y n ik i,  ja k ic h  
w szyscy św ia d ka m i jesteśmy.

W  da lszym  ciągu sw ej m o w y  P. M in is te r 
R a jchm an  u w y p u k l i ł  rów n ież  konkre tne  w y ­
tyczne  te j p ra c y  na przyszłość, w y k a z u ją c , że 
c iąży  na nas „n iedosta teczna um ie ję tność han­
d lo w a  i  w c iąż  jeszcze n ie w ys ta rcza ją cy  apa ra t 
fin a n so w y , n iezbędny d la  zam orskich  ob ro tów  
to w a ro w ych ". W skaza ł też m ów ca d a le j na 
konieczność w ią za n ia  się z G d yn ią  po lskiego 
kupca, p rzem ysłow ca, fin a n s is ty , ro ln ik a  i  a r­
m atora. M a ją  oni w szyscy szukać „sw e j p rz y ­
szłości na m orzu, gdzie zdobycze n ie  są ła tw e , 
lecz da ją  pole do zasług i p o ż y tk u " . S tw ie r­
d z ił rów n ież  Pan M in is te r fa k t, że „ w  w alce 
z k ryzyse m  u d z ia ł G d y n i jest n iezaprzecza l­
n y "  i że „w szyscy  w  Polsce pos ług iw ać się 
będą G d yn ią , ja k o  narzędziem  sw ej zw yc ię ­
sk ie j w a lk i o pracę i  d o b ro b y t".

Skonsta tow anie  ro li G d y n i w  w alce z k r y ­
zysem, jest tem  w ażnie jsze, że w łaśn ie  przez 
p o rt g d yń sk i id ą  d ro g i naszej ekspansji gospo­
darcze j i d ro g i p io n ie rsk ie j w a lk i o nowe r y n k i 
d la  ekspo rtu  w y tw ó rczo śc i po lsk ie j. Zadania 
z tem  w iążące się są te m b a rd z ie j poważne, że 
ogólne tendencje w y m ia n y  h a n d lo w e j na r y n ­
kach  m iędzyna rod ow ych  pod lega ją  w ciąż no­
w y m  przeobrażeniom , zm ie rza jąc  po porzucę-



niu  daw nych  zasad h an d lu  wolnego poprzez 
pro tekcjonizm  do zasad  kon tyngen tow an ia  
i kom pensacji.

G dyn ia  pod tym  w zględem  predystonow a- 
na  jest do ro li czujnego obserw atora, a  dalej 
in fo rm ato ra  zaplecza o w szystk ich  ty ch  p rze ­
m ianach  n a  ry n k ach  obcych, k tó re  n iem al co­
dziennie zachodzą i dostosow anie się do k tó ­
ry ch  stanow i o pow odzeniu polskiej ekspansji 
gospodarczej.

P a n  M inister R ajchm an  nie pom inął w  
sw ej m owie i innego w ażnego czynn ika  w  n a ­
szej ekspansji zam orskiej, a m ianow icie roli, 
ja k ą  m a do spełn ien ia  d rug i po rt polskiego ob­
szaru  celnego — G dańsk.

W obec ożyw ionych p e rtra k ta c y j tygodni 
ostatn ich , zm ierzających  do ostatecznego u s ta ­
len ia  podstaw  w spó łp racy  W. M. G dańska 
z zapleczem  polskiem , słow a P. M inistra  o roli 
obu portów  w  życiu  gospodarczem  Polski, ja ­
k ie „dało im  przeznaczenie, rodzące się z życia 
i h isto rji"  n ab ie ra ją  szczególnej w agi“ .

PA N  PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W GDYNI.

W  dniu  30 czerw ca p rzy b y ł do G dyn i P an  
P rezyden t R zeczypospolitej i w  dn iu  1. bm. 
raczy ł w ziąć ud z ia ł w  uroczystościach zlotu 
m łodzieży z okazji Św ięta M orza.

PRZYJAZD P. MINISTRA PRZEMYSŁU 
I HANDLU.

D n ia  1 lipca  br. p rzy jech a ł do G dyn i Mi­
n ister P rzem ysłu  i H an d lu  p. H en ry k  F lo y ar 
R ajchm an  z m ałżonką w  tow arzystw ie  d y rek ­
to ra  G ab ine tu  M inistra  p. K onrada  P a tk a , ra d ­
cy  J. B arańskiego oraz sek re tarza  osobistego 
p. W elcza. P. M inister w ziął o fic ja lny  udz ia ł 
w  uroczystościach  Ogólno - Polskiego Zlotu 
M łodzieży w  G dyni, jako  rep rezen tan t R ządu, 
następn ie  po po łudn iu  dokonał dekoracji od­
znaczonych K rzyżem  Zasługi oficerów  i m ary ­
n a rzy  n a  s ta tk u  „K ościuszko". Po dekoracji 
P. M inister w raz  z tow arzyszącem i m u osoba­
mi odbył inspekcję portu , zapoznając  się z je ­
go stanem  budow lanym  oraz u rządzen iam i 
prze ładunkow em u Bliższych w y jaśn ień  u dz ie ­
la ł d y rek to r D ep a rtam en tu  M orskiego p. L. 
M ożdżeński oraz d y rek to r U rzędu M orskiego 
p. inż. St. Łęgowski. W ieczorem  P. M inister 
w raz  z otoczeniem  odjechał do W arszaw y.

R easum ując uw agi pow yższe p ragnę libyś­
m y podkreślić  tę znam ienną okoliczność, że 
pierw sze w ystąp ien ie  P a n a  M inistra  F lo y ara  
R ajchm ana  na  teren ie G dyni po objęciu przez 
niego swego nowego stanow iska, p rzypad ło  
w łaśn ie na  dzień  zlo tu  m łodzieży n ad  brzegi 
w ybrzeża  polskiego i że w ygłoszona przez n ie­
go m ow a nosi w yraźne  znam iona program o­
wego p a trzen ia  w  przyszłość.

G dyn ia  w  kom pleksie na jw ażn ie jszych  za­
gadnień  gospodarczych Polski odgryw a rolę 
p ierw szorzędną; ro la ta  tem bardziej się u w y ­
da tn ia ła , że zaw sze do tąd  b y ła  zw iązana z za ­
daniam i, nakreślonem i w yraźn ie  do w ykona­
n ia  n a  przyszłość i zaw ierającem i w szelkie ce­
chy najżyw otn iejszych  dążeń  do u g run tow an ia  
i rozw inięcia sam odzielności w  dziedzinie go­
spodarczej.

W  m owie P a n a  M inistra R ajchm ana  m o­
m en ty  te uw ypuk lone  zostały  z całą dob it­
nością. L. G.

OBRÓT TOWARÓW PORTU GDYŃSKIEGO  
ZA I PÓŁROCZE 1934 R.
O gólny  obrót tow arów  za I półrocze 1934 r. 

w ynosił 3.385.103 t. Za ten  sam  okres czasu 
roku  ubiegłego, ogólny obrót tow arów  w yno­
sił 2.206.677 t. Ja k  z pow yższego w yn ika , obro­
ty  tow arow e w  porów nan iu  z rokiem  ubieg­
łym  w zrosły  dość znacznie, a  m ianow icie o 
1.178.426 ton.
OBROTY TOW AROW E PORTU GDYŃ­

SKIEGO W  CZERWCU 1934 R.
W edług prow izorycznych  obliczeń U rzędu 

M orskiego, obro ty  tow arow e p o rtu  gdyńskiego 
za m iesiąc czerw iec p rzed s taw ia ją  się n astęp u ­
jąco: O gólny obrót zam orski łącznie z obro­
tem  p rzyb rzeżnym  w yniósł 565.153 ton (w m a­
ju  623.178,4 ton), z czego na  obrót zam orski 
p rz y p a d a  550.045 t. (w m aju  617.600 ton). Z cy ­
f ry  te j n a  p rzyw óz zam orski p rz y p a d a  72.451 t. 
(w m aju  93.119,8 ton), a n a  w yw óz 477,594 t. 
(w m aju  526.480,5 t.) O b ró t p rzyb rzeżny  łą ­
cznie z W. M. G dańskiem  oraz w nętrzem  k ra ju  
w yniósł 15.108 t. (w m aju  12,578,1 t.).

O b ró t n iek tó rych  tow arów  w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  p rzedstaw ia ł się nastę­
pu jąco :
P r z y w ó z :

R yż 8.129
nasiona oleiste 4.714



owoce świeże 1.845
owoce surow e 72
ru d y  różne 4.434
tłuszcze zw ierzęce 1.033
tłuszcze roślinne 258
żużle Thom asa 3.702
skóry 1.867
w ełna 922
baw ełna 5.220
ju ta 941
kauczuk 629
p ap ie r 599
m etale różne 302
złom 21.950
m iedź 738

W y w ó z :
Bekony 1.870
ja ja 1.648
węgiel 386.834
bu n k ier 18.373
koks 12.530
cukier 15.101
m akuchy 841
naw ozy azotow e 3.048
deski i ła ty 23.812
w yroby  z drzew a 1.115
pap ier 1.071
w yroby  żelazne i stal. 1.645
szyny  kolejow e 1.801

W  porów nan iu  clo m iesiąca czerw ca 1933 
roku, ogólne obro ty  tow arow e za ten  sam  m ie­
siąc w  roku  b ieżącym  w zrosły  o 90.261 ton.

Szczegółową analizę obrotów  tow arów  po­
dam y w następnym  num erze.

RUCH STATKÓW ZA MIESIĄC CZER­
WIEC 1934 R.
W  przeciągu  m iesiąca czerw ca br. p rz y ­

szło do p o rtu  gdyńskiego i wyszło zeń na  mo­
rze ogółem 712 sta tków  o łącznej pojem ności 
633.353 t. r. n., z czego przyszło  339 sta tków  
o pojem n. 309.222 t. r. n., a w yszło 363 sta tków  
o pojem n. 324.131 t. r. n.

R uch sta tków  w edług kolejności bander 
poszczególnych państw  p rzedstaw ia ł się nastę ­
pu jąco : -

t. r. n. s ta tków
1) Szw ecja 136.952 208
2) Polska 79.630 ' 80
3) A nglja 71.797 48
4) D a n ja 69.109 93
5) Niem cy 58.361 107
6) N orw egja 46.738 51
7) W łochy 43.518 15
8) S tan y  Zj. A. P. 40.756 13
9) F in lan d ja 40.553 31

10) Estonja 12.807 19
11) H o land ja 11.423 . 20
12) W. M. G dańsk 8.358 11
13) G recja 5.531 . .2
14) Jugosław ja 3.714 ,;, 1
15) Łotw a 1.384 4
16) L itw a 1.040 4

17) C zechosłow acja 884 4
18) F ran c ja  796 1
Pierw sze m iejsce w  ruchu sta tków  zajęła

bandera  szw edzka, 2 polska, 3 angielska, 
4 duńska, 5 niem iecka.

W porów naniu  z ubiegłym  m iesiącem  b a n ­
dera  polska w ysunęła  się na  drugie  miejsce, 
natom iast b an d era  n iem iecka spad ła  na  5-te 
miejsce.

Średni tonaż s ta tk u  zaw ijającego do G d y ­
ni w  czerw cu w yniósł 886 t. r. n., średn ia  ilość 
s ta tków  p rzebyw ających  jednocześnie w p o r­
cie w ynosiła  39, a średni postój s ta tk u  w yniósł 
66,2 godz.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI MOR­
SKIEJ.

W dniu  21 czerw ca br. odbyło się w  Izbie 
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyn i pod p rze ­
w odnictw em  p. D y rek to ra  J. R um m la posie­
dzenie Izbow ej Kom isji M orskiej.

W  obradach  uczestniczyli członkow ie Ko­
m isji: W iceprezesi Izb y  pp .: Inż. Wł. Raw icz- 
Szczerbo i L. Byczkow ski, d y rek to r Kollat, d y ­
rek to r M ucha, zaproszony na  Kom isję sekre­
ta rz  Z w iązku A rm atorów  D r. Bierowski, 
W icedyrektor Izby  j .  K aw czyński oraz re fe ­
renci Izby  pp .: J. K unert i J. G rzyw acz.

W czasie obrad  poruszono m iędzy innem i 
następu jące  sp raw y : organizację dalszych
p rac  w  spraw ie  adm in istrac ji portu , zagadn ie­
nie opłat portow ych d la  m ałych  statków , sp ra ­
wę prem jow an ia  a rtyku łów , dostarczanych  na 
ok rę ty  przez firm y  shipchandlerskie.

K om isja uzna ła  za w skazane popieran ie  
hand lu  shipchandlerskiego, ze w zględu n a  ko­
rzyści p łynące  z tego h and lu  d la  państw a 
i portu , oraz zw alczanie n ieuczciw ej ko n k u ­
rencji p rzez zw rócenie się do Z w iązku M akle­
rów  o w ydan ie  specjalnego p rzew odn ika  d la  
k ap itan ó w  okrętów , w raz  ze spisem  firm  ship- 
chand lersk ich  oraz polecanych źródeł zak u p u  
w  mieście.

D la o rjen tac ji sfer zain teresow anych będą 
w yw ieszone w  porcie lis ty  zaprzysiężonych 
rzeczoznaw ców  portow ych w  języku  polskim  
i angielskim .

W dyskusji nad  p ro jek tem  izbow ym  o 
w prow adzenie  sk rzyń  zbiorczych (containers) 
d la  przew ozu drobnicy, K om isja stw ierdziła, 
iż w ielkie korzyści, jak ie  m ogą być osiągnięte 
p rzy  przew ozie i p rze ład u n k u  tow arów  zw ią­
zane są z kosztow nem i inw estycjam i, k tó re  
mogą poczynić ty lko  Koleje Państw ow e.

Na zakończenie K om isja zw róciła uw agę 
na  konieczność p rzestrzegan ia  w  G dyni w a ­
runków" sp rzedaży  lob, u sta lonych  przez Mię­
dzynarodow ą Izbę, H andlow ą, celem n iedopu­
szczenia do zakorzenienia s.ię pew nych uzan- 
sów, odbiegających od pow yższych w arunków .



SPRAW OZDANIE Z RYNKU FRACHTO­
WEGO ZA CZERWIEC 1934 R.

M ożna było zauw ażyć  rów nież i w czer­
w cu ożyw ienie na  ry n k u  frachtow ym . Staw ki 
frachtow e doznały  dałszej n ieznacznej p o p ra ­
w y. N ależy przypuszczać, że ry n ek  frach tow y 
przez całe lato  będzie dość m ocny, szczególnie 
po p rzy łączen iu  się skandynaw skich , ło tew ­
skich i częściowo niem ieckich arm atorów  do 
poolu „N orrw oodco“ .

A n g l ja .  Zostały zafrach tow ane znow u 
w iększe ilości s ta tków  do w schodnich i do za­
chodnich w ybrzeży  Anglji. Z G dańska by ły  
zafrach tow ane następu jące  sta tk i:

1 niem iecki 600 std. pod ład u n ek  m iesza­
ny  d rzew a G dańsk/H ull, i  niem iecki 800 std. 
pod ładunek  m ieszany d rzew a G dańsk/Lon­
don, SCD, 1 niem iecki 800 std. pod ładunek  
ca 800 std. d rzew a G dańsk/L ondyn SCD i do 
drugiego po rtu  w yładow an ia  na Tam izie, 1 
duńsk i 1000 std. G dańsk/L ondyn SCD, I nie­
m iecki 600 std. G dańsk/H ull Y. D., 1 szw edzki 
450 std. G dańsk /G reat Y arm outh, 1 niem iecki 
430 std. G dańsk/L ondyn SCD i do R iverberth , 
1 niem iecki 630 std. G dańsk/L ondyn SCD i do 
R iverberth , 1 niem iecki 250 std. G dańsk/Sharp- 
ness.

S ta tk i do A nglji było  bardzo  trudno  do­
stać o ile nie b y ły  frach tow ane n a  frach t 
lum psum . Płacono następu jące  staw ki:

L o n d y n  SCD, DBB sh. 30/6 bis 31/- B alt­
wood net, tarc ica  sh. 40/- Baltwood net, nie- 
ta rte  drzew o sh. 45/- Baltw ood net.

IIull  D B B  sh. 34/- Baltw ood gross. 
Y a rm o u th  sh. 34/- z k lauzu lą  Y arm outh. 
S h a rp n e ss  sh. 47/6.
Z G dyni b y ły  frach tow ane następu jące  

sta tk i, z k tó rych  m. in.:
1 gdański 550 std. do W isbech Town,
1 duński 1000 std. do H ull V. D. i A lexan- 

d ra  Dock,
1 duńsk i 650 std. do L ondynu  SCD,
1 łotew ski 300 std. do Londynu River,
1 niem. 500 std. do Southam pton  i in. 
S taw ki frachtow e z G dyni znacznie zw yż­

kow ały . Godnem  uw agi jest zafrach tow an ie  
dw óch sta tków  po 3.400 ton pod ładunki cu ­
k ru  z G dyni do H ull. Prócz tego b y ły  za frach ­
tow ane liczne sta tk i m niejszej pojem ności od 
500 — 1000 ton z G dańska do różnych  portów  
w schodniego i zachodniego w ybrzeża Anglji 
pod pszenicę i m ąkę. S taw ki b y ły  rów nież sto­
sunkow o w yższe niż p rzy  ostatn ich  zafrachto- 
w aniach.

H o la n d ja .  R uch do portów  holenderskich 
jest z pow odu małego p rzyw ozu  d rzew a n ie­
zm ieniony w odniesieniu do ilości, jednakże 
s taw k i frach tow e są także  m ocniejsze i d la  
p a r ty j  DBB, p rzeznaczonych do R otterdam u 
płacono do fl. 13,50 za std.

P o jaw iły  się te raz  ład u n k i pszenicy z n ie­
m ieckich kon tyngen tów  i cały  szereg sta tków

został za frach tow any  zarów no do portów  ho­
lenderskich ja k  i niem ieckich portów  Morza 
Północnego. O gólną ilość kontyngentow anej 
pszenicy poda ją  na  30/40.000 ton.

B elg  ja . Z początkiem  czerw ca po jaw iły  się 
znow u w iększe ład u n k i ży ta  z G dańska do 
A n tw erp ji d la  pokrycia  zapotrzebow ań term i­
now ych, przyczem  zostały  zafrach tow ane 3 
s ta tk i duńskie  po 3.000 ton  po staw ce 3/9 za 
tonę. Zaoferow anie ładunków  do Belgji było 
pozatem  stosunkow o m ałe, jednakże  statk i 
linij regu larnych  znalaz ły  ładunek , jakko l­
w iek nie m ogły go o trzym ać sta tk i outsiderów . 
S taw ki frachtow e nieco zw yżkow ały  i obec­
nie p łaci się:

za DBB sh. 20/- do 21/- w  złocie za std., 
za tarcicę sh. 6/6 w  złocie za cbm., 
za n ie ta rte  drzew o sh. 7/- w  złocie za cbm., 
za zboże sh. 4/- w złocie za tonę.

F ran c ja .  W ru ch u  do F ran c ji nie stw ier­
dza się żadnej zm iany. N ieliczne ładunk i 
d rzew a i d robn icy  zab ie ra ją  s ta tk i linij regu­
larnych.

D a n ja .  Podaż sta tków  żaglow ych zm alała, 
specjaln ie p rzy  końcu czerw ca, poniew aż 
staw ki frachtow e n a  zboże do D anji nie w zro­
sły w  tym  stopniu, ja k  staw ki na  drzew o ze 
S kandynaw ji. N a sku tek  tego duża  część ża­
glowców u d a ła  się do Szwecji, . F in land ji 
i państw  ba łtyck ich  po ład u n k i drzew a.

W skutek te j zm iany staw ki frachtow e na 
zboże do D a n ji lekko zw yżkow ały  i p rzy  koń­
cu m iesiąca notow ano RM. 4,75 za tonę p rzy  
p a rtjac h  zboża, ładow anych luzem  do jednego 
p o rtu  duńskiego nie da le j na  północ niż Aar- 
hus.

PRACE PRZEŁADUNKOW E W MAGAZY­
NACH URZĘDU MORSKIEGO.

O d dn ia  1 lipca na podstaw ie specjalnej 
um ow y oddane zostały firm ie „Usco“ prace 
p rze ładunkow e w  m agazynach  U rzędu M or­
skiego, znajdu jące  się w  jego bezpośredniej 
adm in istracji. W spom niana um ow a nie obej­
m uje jedyn ie  tych  części m agazynów , k tóre 
p osiada ją  reg idarne  lin  je okrętow e. W ten  spo­
sób p raca  p rze ładunkow a w m agazynach  
portow ych została znorm alizow ana i tem sa- 
mem uspraw niona.

NOW E PRZEDSIĘBIORSTWO PORTOWE.

D n ia  2 lipca zaw arta  została now a um o­
w a z firm ą „P ort D rzew ny  S. A.“ w  G dyni, 
na podstaw ie k tó re j w  bieżącym  roku  w y b u ­
dow ane zostaną nowe p irsy  przeładunkow e, 
oraz nabrzeże w  k ana le  przem ysłow ym , przez 
k tó re  odbyw ać się będzie p rze ładunek  d rze­
w a na sta tk i. W ykończenia pow yższych in- 
w estycy j na leży  się spodziew ać w listopadzie 
br. W spom niana firm a zajm ow ać się będzie 
p rze ładunkiem  i eksportem  drzew a.
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TARYFA SZTAUERSKA (CURRENT RATE) DLA PO R T U  GDYNIA.
W a ż n a  o d  1. 7. 1934 r. _____________ W s z y s t k o  z a  1 toną  — 1000 kg

Załadunek zł.: Wyładunek zł.:
D robnica zw yk ła   ............................................................................. 2,15 2,00

przestrzenna, tru jąca , b r u d n a .......................................................  3,25 2,90
C eluloza w  prasow anych  belach . ,  ....................................................... .... 2,30 2,00
B aw ełna „ „ ................................................................  2,25 2,25
Q uebrache E x tra c t w  b e l a c h ............................................................................  2,20 2,20
C ynk  w p ły tach  . . . . . .  . , . . .   .....................  , , , .................  2,10 1,80

Ł a d u n k i  ca lo o k rę to w e .
I rym ow anie  w ęgla — sta tk i sam otrynrujące się ......................................  0,45

„ ła tw o trym u jące  się ......................................  0,55
„ ciężko trym ujące  się  ..................................  0,70

za każd y  m iędzypokład  d oda tku  0,10 zł z tem, 
że podw yższona staw ka  p ła tn a  jest za całą ła ­
dow nię z m iędzypokładam i.

Koks — ja k  węgiel i 50 proc. d oda tku
Złom ż e l a z n y .............................     '
Surow e żelazo       . 2,10 1,80
R ury  do 8 c a l i      . MO

„ od 8 — 12 cali . . .  . . . . . .  ... , . . .  . . . .  . . . , . 2,20
„ ponad  12 cali w edług in d yw idualne j um ow y.

B lachy, d ru t oraz żelazo fasonow e we w szelkich p o s ta c i a c h .................  2,00
Szyny kolejow e:

a) p rzy  s ta tk ach  ka tegorji A: luk i długości nie m niej niż 10 m, bez 
m iędzypokładów  i podpórek  (sztuc) o płaskiem  dnie luk i . . . MO

b) p rzy  s ta tk ach  kategorji B: luki krótsze niż 10 m, wzgl. jeden 
lub  dw a m iędzypokłady , wzgl. lu k i o niedogodnem  do łado­
w an ia  d n i e ................. .... . .... 2,UU

c) p rzy  s ta tk ach  ka tegorji C : jeden  lub  w ięcej m iędzypokładów
oraz podpórk i . . . . . . , . . . .   .............................. . . . 2,30

C em ent w  beczkach i w orkach*)  ................ .......................................... M 5  L45
F osfo ry ty  w  k aw ałkach  ( F lo r id a ) * ) .........................   j)

„ luźne . . . . . . . . . .  i
Żużle Thom asa w  w orkach*) .  ................ ......................... .... MO 1,40
Fosfaty , am oniak i sa le tra  w  w o r k a c h * ) ............ .................................... .. . MO MO
Zw iązki azotow e w workach*) . . . . ' .  . .  .............  ..........................  MO MO
R uda i krzem ień d robnoziarn iste  z w inczą . — )

„ „ g ruboziarn iste  z w i n c z ą ............................... . — )
„ „ d robnoziarn iste  z k ranem  . , . . . . . .  . . . . —
„ „ g ruboziarn iste  z k r a n e m ........................................ — j

C uk ier w w o r k a c h * ) .............................................................................................. M 5  M 5
Strączkow e w  w orkach*) . , , . . .  ...................................... .... . . . . MO 1,70

„ w orkam i lub  taczkam i  ........................................... — MO
N asiona oleiste w  w or kach*) ............................................................................. 2,00 2,00

„ „ w orkam i lub  taczkam i  .........................................  — M 5
Ziem niaki w  workach*)  ........................................................................  2,20 2,10

„ l u z e m ......................   i ......................................................... .... 2,20 1,80
C ebula  w  w orkach*) . . . .  . . . .  . . ,  ........................................   . . . 2,50
W ytłoki bu raczane  w  w orkach  . . . . . . . . . .  i ........................................  2,90 2,90
Śledzie całe b e c z k i ......................................  ........................................................  0.30 0,16

„ pół „.............. ..............................................................................................  0,23 0,14
R yż . . .  ............................................................................................................. 1,80 1,80
K am ienie b r u k o w e ............................................ ......................................................  M 5
Sól l u z e m ..................................................................... ..............................................  0,55

„ w  w o r k a c h * ) .................................   . . . . . . .  .................  1,45
Na rudę, fo sfo ry ty  i p iry ty , obow iązują staw ki dotychczasow e, w ynoszące za w y ładunek :
Fosfory ty , o ile nie w yładow ane chw ytaczam i . ...................................1,80 zł za 1000 kg
P iry ty  m iałkie ............. . . .  i . . . . .  ' ........................... .. 1,80 zł za 1000 kg
P iry ty  grube     . ..................... ............................. 2,00 zł za 1000 kg

*) O ile w workach w partjacli powyżej 1000 ton 10 proc. zniżki.
To gamo dotyczy wszystkich innych towarów workowanych, z wyjątkiem ryżu.

**) Stawka na fosforyty, piryty i rudy nie została uzgodniona między zainteresowanemi organiza­
cjami. Aż do uzgodnienia obowiązują dotychczasowe stawki w wysokości: fosforyty, o ile nie 
wyładowane chwytaczami — 1,80 zł (załadunek), piryty miałkie — 1,80 zł, piryty grube — 2,00 
zł (załadunek).



WIZYTA WOJENNYCH OKRĘTÓW HO  
LENDERSKICH W  GDYNI.

D nia  27 czerw ca br. o goclz. 8 m. 30 p rzy ­
szedł do p o rtu  gdyńskiego kontrtorpedow iec 
holenderski „E vertson“ oraz łódź podw odna 
„K. 17". Bezpośrednio przed  w ejściem  do p o r­
tu  w yjechało  na  redę 2 oficerów  polskiej m a­
ry n a rk i w ojennej, k tó rzy  spo tykali ok ręty  ho­
lenderskie, poczem  kontrtorpedow iec „Evert~ 
son“ oddał sa lu t narodow y, złożony z 21 s trza ­
łów, n a  k tó ry  odpow iadał O. R. P. „B ałty k 11 
tą  sam ą ilością strzałów . N astępnie k o n trto r­
pedow iec holenderski oddał sa lu t flagi k o n tr­
adm irała , złożony z 15 strzałów , na  k tó ry  rów ­
nież odpow iedział O. R. P. „B ałtyk11 strza ł za 
strzał. Po oddan iu  salu tów  okręty  ho lender­

skie w eszły do p o rtu  w  asyście holow nika M a­
ry n a rk i W ojennej „Lech11 oraz m otorówki 
i stanęły  p rzy  nabrzeżu  W ilsonow skiem  obok 
p rzy stan i „Żeglugi Polsk iej11.

Po p rzycum ow an iu  okrętów  dow ódca 
kon trto rpedow ca holenderskiego złożył w izy ty  
dow ódcy flo ty  kon tradm irałow i J. U nrugow i, 
kom isarzow i R ządu m gr. Er. Sokołowi i d y ­
rektorow i U rzędu M orskiego inż. St. Łęgow- 
skiem u, poczem  w ym ienieni rew izytow ali ko­
lejno dowódcę kontrtorpedow ca.

P o by t okrętów  holenderskich w  porcie 
gdyńskim  trw a ł do 2 lipca, przyczem  goście 
holenderscy mieli m ożność w ziąć udzia ł w  u ro ­
czystościach, zw iązanych  ze Świętem  Morza. 
Publiczność polska m ogła ze sw ej strony  zw ie­
dzać kontrtorpedow iec holenderski.

WiADOMOSCi 
M ORSKiE?

TONAŻ, REPREZENTOWANY W BAŁTY­
CKIEJ I MIĘDZYNARODOWEJ K ON­

FERENCJI MORSKIEJ.

O g ó ln y  tonaż s ta tkó w  reprezen tow anych  
w  B a łty c k ie j i M iędzyna rodow e j K o n fe re n c ji 
M o rsk ie j (The B a ltic  and In te rn a tio n a l M a ri-  
tim e  Conference) w yn o s i obecnie 9.618.408 ton 
r e j e s t r o w y c h  b ru tto  (w  ro ku  1933 —
10.393548 t. r. b.) i  d z ie li się pom iędzy posz­
czególne k ra je  w  sposób nas tępu jący :

T on aż  

i  M orza

B a łty k u

B ia łe g o T on aż o g ó ln y

K ra je

lic z b a

je d n o stek

T. R. B. liczb a

je d n o stek

T. R. B.

N ie m cy 155 243.833 447 2.064.062
N o r w e g ja 102 190.282 392 1.319.887
W. B r y ta n ja 62 130.368 374 1.185.218
H o ła n d ja 55 163.234 240 904.182
W ło ch y — — 96 848.388
S z w e cja 245 377.870 340 782.621
D a n ja 241 380.030 368 761.616
S ta n y  Zjedn. 6 36.033 79 477.286
F ra n cja 1 3.105 147 446.860
B e lg ja 1 1,980 89 364.307
H iszp a n ja — — 55 170.543
F in la n d ja 55 85.831 57 86.003
Ł o tw a 19 48.244 21 54.774
Is la n d ja 3 15.204 13 53.922
P o lsk a 18 28.067 19 50.346
E sto n ja 15 26.128 15 26.128
W ę g ry 3 8.570 5 15.182
J u g o s ła w ja — — 4 15.070
R u m u n ja

10

2 7,982

L itw a
W . M. G dańsk

3.010
1.021

3.010
1 . 0 2 1

R azem 985 1.742.610 2.767 9.618.408

OBROTY TOWARÓW W  HAMBURGU, 
BREMIE, AMSTERDANIE, ROTTER­
DAMIE I ANTW ERPJI W I KW ARTA­
LE B. R.
S candinav ian  Shipping  G azette  podaje 

n astępu jące  in teresu jące  dane  o ru ch u  p rze ła ­
dunków  w  5 po rtach  M orza Północnego za I. 
k w a rta ł roku bieżącego w  zestaw ieniu  za te 
sam e obroty  la t  1930 — 1933. Z przytoczonych 
danych  w ynika , że we w szystk ich  ty ch  p o r­
tach  ilość p rze ładunków  w y k aza ła  w yraźną  
tendencję  zw yżkow ą, co ze sw ej strony  może 
św iadczyć o polepszeniu sy tu ac ji w  m iędzy­
narodow ej w ym ian ie  handlow ej, w szystk ie te 
bow iem  5 portów  zaliczyć należy  n iety lko  za 
p o rty  p rze ładunków  tow arów , lecz rów nież w  
znacznej m ierze za w ielkie cen tra  handlow ej 
w ym iany  tow arów .

Stycz.^kw .

B rem a
Sty cz .jk w .

P rz y w ó z W y w ó z O g ó łem
■g 1.000 t. % 1.000 t. % 1.000 t. %

1930 5.623 100 3.058 100 8.681 100
1931 4.812 86 2.671 86 7.483 86
1932 4.315 77 2.227 72 6.542 75
1953 4.128 74 2.122 68 6.250 72
1954 4.538 81 2.190 72 6.728 77

1930 1.460 100 771 100 2.231 100
1931 1.003 67 621 81 1.624 74
1932 1.003 67 509 66 1.512 67
1933 928 62 646 84 1.574 72
1934 897 61 928 121 1.825 82



Amsterdam
S ty ez ./k w . 1930 1.274 100 648 100 1.922 100

1.931 1.205 96 580 89 1.785 94
» 1932 1.192 94 458 67 1.650 86

1953 1.114 88 472 75 1.586 83
„ 1934 1.208 95 418 64 1.626 86
R otterd om

S ty cz ./k w . 1950 7.355 100 4.561 100 11.916 100
1951 5.601 76 3.985 87 9.586 ' 81

4. 1932 3.906 53 2.500 54 6.406 54
» 1935 4.224 57 2.415 52 6.659 56
■■ 1954 4.536 61 2.820 62 7.356 62
A n tw er P.ja

S ty cz ./k w . 1950 3.305 100 4,301 100 7.606 100
i. 1931 3.045 92 2.865 67 5.908 78

1932 2.931 89 2.165 50 5.094 67
1933 3.146 94 2.478 58 5.624 73
1934 5.373 102 2.508 58 5.881 77

R U C H  S T A T K Ó W  W  H A M B U R G U  W  
C Z E R W C U  B. R.

R uch s ta tkó w  w  H am burgu  w  ciągu m ie­
siąca czerwca u le g ł n ieznacznem u zm niejsze­
n iu  w  po rów nan iu  do m iesiąca poprzedniego. 
M ia n o w ic ie  zaw inę ło  do p o rtu  w  czerwcu 1305 
(w  m a ju  1342) o ogó lnym  tonażu  1.516.056 t. r. 
n. (w  m a ju  1.623.875), opuściło  p o rt 1527 s ta t­
kó w  (w  m a ju  1493) o ogóln. tonażu 1.557.413 
ton  r. n. (w  m a ju  1.642.884 t. r. n.)

R U C H  T O W A R O W Y  T R IE S T U  Z N A C Z N IE  
SIĘ  P O P R A W IA .

R uch to w a ro w y  p o rtu  triesteńskiego nie 
w y k a z y w a ł tendenc ji zw y ż k o w e j ju ż  od r. 
1925. P rzec iw n ie , po pew nych  w ahan iach , 
k tó re  t rw a ły  do roku  1929 nas tąp iła  k a ta ­
s tro fa ln a  zn iżka , zm nie jsza jąca  ru ch  to w a ro ­
w y  k u  końcow i 1933 r. p ra w ie  o połow ę 
w  po ró w n a n iu  do ła t 1925 i 1929. O to odnoś­
na s ta ty s ty k a  w  tys iącach  ton, do tycząca 
ca łkow itego  ru ch u  to w a ró w  na w e jśc iu  i w y j ­
ściu : 1925 — 5.466, 1926 — 4.765, 1927 '—
4.893, 1928 — 5.199, 1929 — 5.430. 1930 —
4.350. 1931 — 4.260, 1932 — 3.411. 1933 —
3.019. Zaznaczyć je d n a k  na leży, że spadek 
z r. 1932 na 1933 w y w o ła n y  jest p ra w ie  w y ­
łączn ie  u b y tk ie m  ła d u n k ó w  w ęgla  i  p iry tó w , 
w szystk ie  inne to w a ry  u trz y m a ły  swe p o zy ­
cje.

N a tom iast z rok iem  b ieżącym  rozpoczy­
na się ruch  p o w ro tn y  —  w zros tu  ob ro tu  to ­
warow ego. W  s tyczn iu  osiągnięto zw yżkę  
38 870 t. w  stosunku do odpow iedn iego m ie­
siąca poprzedn iego ro ku , w  lu ty n j 123.050 t., 
w  m arcu  130.639 t., w  k w ie tn iu  21.614 t., 
w  m a ju  37.722 t. Is tn ie ją  w id o k i, że w zrost, 
ja k i  się zaznaczy ł jeszcze w  końcu poprzed­
niego roku , będzie z ja w isk ie m  stałem, tem ­
ba rdz ie j. że czyn ione  są u s iło w a n ia  sk ie ro ­
w an ia  na T rie s t da lszych  i now ych  tra n sp o r­
tó w  to w a ro w ych : rozchodzi się tu  p rzew aż­
n ie  o ru ch  tra n z y to w y  d la  A u s tr j i i in n ych  
k ra jó w  zaplecza.

P R A C A  Z E E M A N S H U IS  W  A N T W E R P J I

Stopień w ykorzystan ia  dom u m ary n a rza  
w A ntw erp ji — jednego z najw iększych  w E u ­
ropie, p rzez oczekujących  za tru d n ien ia  m ary ­
narzy , św iadczy  o natężen iu  k ry zy su  w  m a­
ry n arce  handlow ej. W edług 42-go rocznego 
sp raw ozdan ia  tej insty tucji, w  r. 1933 m iesz­
kało  w Zęem anshuis 1373 m arynarzy , k tó rzy  
spędzili w  nim  15.748 dni. O tóż podczas gdy 
w r. 1931 przeciętn ie  w ypad ło  73 dni na  m ary ­
narza , w  1932 — 48, w  1933 — 43 dni. (Z pośród 
m ieszkańców  dom u było w  r. 1933 m iędzy in­
nym i 42 polskich m arynarzy ).

O p tym is tyczn ie  w yg lą d a ją ce  lic zb y  dn i, 
p rzyp a d a ją cych  na m ieszkańca dom u w  roku  
1933 tłum aczą  się częściowo rów n ież  o k o lic z ­
nością, iż  sporo m a ry n a rz y  n ic łu d z i się obec­
nie co do m ożliw ośc i za tru d n ie n ia  i  ry c h le j 
w raca  do dom u. I  ta k , z m ieszkańców  dom u 
w  r. 1933 — 390 zostało zaokrę tow anych  przez 
b iu ra  w erbunkow e , 125 zna lazło  za jęc ia  bez 
pośredn ic tw a  p racy , wreszcie 838 p o w ró c iło  do 
sw ych  ogn isk dom ow ych, W edług w ięc  s ta ty ­
s ty k i dom u m a ryn a rza  w  A n tw e rp ji sy tuac ja  
m a ryn a rza  na ta m te jszym  ry n k u  p ra cy  m e ty le  
się po lepszyła , ile  się za rysow a ła  w y ra źn ie j 
i n ie  da je  pow odów  do złudzeń.

S T A T E K  E L E K T R O  —  M O T O R O W Y  D L A  
W Ó D  P O L A R N Y C H .

Z w iązek S ow ieck i zbudow a ł sta tek o na ­
pędzie m otorow o - e le k tryczn ym  d la  p ra cy  
na Oceanie Lodow a tym . Będzie on ku rso w a ł 
pom iędzy W ładyw os tok iem  a u jśc iem  rze k i 
K o ły m y , z jedynem  zaw in ięc iem  po drodze 
do P e tropaw ło w ska  na Kam czatce. Podróż 
w  jedną  stronę w ynos i 4.500 m il m orskich , a 
że p a liw a  na leży  m ieć rów n ież  na p o w ró t, 
w ięc budow a  m otorow ca b y ła  koniecznością.

Zastosowanie m otorow o - e lektrycznego 
napędu m ia ło  na celu lepszą ochronę ś ruby  
przez lepszą regu lac ję  b iegów  i e las tyczn ie j­
sze złączenie je j z m otorem . Załoga s ta tku  
sk łada  się z 30 lu d z i, m ie jsc pasażerskich jest 
32. Na pok ładz ie  s ta tku  jest h y d ro p la n  d la  
w y s ta w ia n ia  jego na ló d  sta tek posiada spe­
c ja ln y  k ra n  o d u żym  w ysięgu.

W ym iary  sta tku  są stosunkow o n iew iel­
kie, ta k  samo siła m aszyn, w  porów naniu  
z w ielkością i siłą m aszyn łam aczy  lodu. mo­
gącym  działać  w reg jonach  po larnych : w y p o r­
ność 3.620 ton, nośność 2.295 ton. G łów ny 
elektrom otor, sprzężony z w ałem  śrubow ym  
rozw ija  p rzy  140 obrotach 1.750 KM.

N O W E  M O T O R O W C E  H A L  A N D  A E R IK A  
L IJ N .

16 czerw ca spuszczono na  w odę w Am ­
sterdam ie „Bloem fontein", — p ierw szy  z dw u 
w ielkich  m otorowców holendersko - a f ry ­
kańskiej linji. Poraź p ierw szy  w  tego rodza­
ju cerem onji zastosow ano ra d ja  jako  sposobu 
pow odującego początek  spuszczania  s ta tk u
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iia wodę! naciśnięciem  guzika  w  P re to rji 
(Południow a A fryka) przez p rem je ra  Unji 
P o łudn io w o  - A frykańsk ie j, H ertzoga i w f la ­
dze przez p rem jera  C olyna (fe naciśn ięcia  
m usiały  b yć  zsynchron izow ane) w yw o ła n o  
rozłączenie ham ulców , u trzym ujących  s ta ­
tek  o w yp o rn o śc i 17.000 ton na  pochyłości 
stoczni.

L in ja  ta  jako  ekspresow a jest całkiem  
now a. S ta tk i o szybkości 16 w ęzłow ej dadzą  
szybkie połączenie R otterdam u i A ntw erp ji 
z po łudniow ą A fry k ą  w 17 dniach. O d jazdy  
będą  raz  w m ięsiącu i p ierw szy  odjazd  n a ­
stąp i już  6 listopada rb. Poniew aż dw a s ta t­
k i nie w y sta rcza ją  d la  u trzy m an ia  linji — 
przebudow uje  się trzeci s ta tek  — nieco m niej­
szy (ex „N ieuw kerk") z tu rb inow ca  na  mo­
torow iec, o siln iejszych m otorach. S tatk i

p rzed  C apstadem  nie będą  zaw ijać  nigdzie 
prócz D over i Las Palm as, lecz od C apstadu  
począw szy w chodzić będą kolejno do licznych 
portów  południow ej i w schodniej A fryki.

NOW Y PORT W DANJL
Zakończone są ju ż  p e rtrak ta c je  pom ię­

dzy  R ządem  duńskim , a zarządem  m iasta 
N aestved (13.000 m ieszkańców ) w spraw ie 
budow y k ana łu  i po rtu  p rzy  tem  mieście, 
k tó re  się zn a jd u je  w  bezpośredniem  zap le­
czu K arrebaeksm inde. Poniew aż budow a no­
wego p o rtu  łączy  się z rozbudow ą kosztem  3 
mil. koron istn ie jącej tam  pap iern i, to p rzew i­
dyw ać m ożna, że jednocześnie z o tw arciem  
portu  w  N aevsted rozpocznie się im port od 
niego surow ców  po trzebnych  d la  fab ry k ac ji 
p ap ie ru  i ew ent. celulozy.

W IADO M O ŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE
W SPRAWIE DOK ŁADNEGO  WYPEŁNIA­

NIA ZAŚWIADCZEŃ KOMPENSACYJ­
NYCH..

U rząd  C e ln y  w  G dyni, p rzez  k tó ry  p rz e ­
chodzi znaczna część p rem jow anego  w yw o­
zu, zw rócił uw agę Izby naszej n a  n iezgod­
ności, zachodzące często w  d anych  z a w a r­
tych  w 'zaśw iadczeniach O' kom pensacy jnym  
w yw ozie, w y staw ian y ch  przeiz Izby z dane- 
m i w  zaśw iadczen iach  n a  zw ro t cła, w y s ta ­
w ian y ch  p rzez  o rg an izac je  b ranżow e.

N iezgodności te, zachodzące zarów no co 
do w agi, ja k  i w artośc i Towaru, u tru d n ia ją  
dokonan ie  o d p raw y  ce lne j, n a ra ż a ją  firm y  
ekspo rtow e na  zw łokę i  s tra ty , o raz sk ła n ia ­
ją  u rzę d y  celne w  k ie ru n k u  fo rm alis tycznej 
i d rob iazgow ej kon tro li. C elem  u n ik n ięc ia  
n a  p rzyszłość  ty ch  rozbieżności Izb a  w y m a ­
gać będzie  lod ek sp o rte ró w 1, o trzy m u jący ch  
zaśw iadczen ia  k o m p en sacy jn e  Ua tow ary , 
k o rzy s ta ją c e  ze zwirotu cła, p rzed s taw ian ia  
zaśw iadczeń  na  zw ro t c ła  p rze d  w ydaniem  
zaś w iadezeni a kom pen s acy  jnego ,

P onad to  w  U rzędzie  C elnym  w  G dyn i 
u sk arżan o  się na (n iedokładne w y p e łn ian ie  
p rzez  zw iązki b ranżow e zaśw iadczeń na 
zw ro t c ła , k tó re  często są w y staw ian e  bez 
da ty , z pom yłkam i w  n u m era c ji itp. Izbie 
okazano  szereg zaśw iadczeń  n a  m eble gięte, 
w y ro b y  w łók ienn icze  i m etalow e, w  k tó ry c h  
m ia ły  m iejsce n iedokładności tego  ro d za ju .

KONTYNGENTOW ANIE IMPORTU  
OTRĄB PSZENNYCH W FINLANDJI.

N a zasadzie porozum ienia fińsko - f ra n ­
cuskiego z dn ia  2 czerw ca br. w  spraw ie im­
portu  do F in lan d ji otrębów  pszennych (fari- 
nes fou rrageres de from ent) w prow adza  się 
z w ażnością na tychm iastow ą kon tyngen t na 
im port o trębów  pszennych, k tó ry ch  n a jn iż ­
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sza n a tu ra ln a  zaw artość popiołu  wynosi 2,4 
proc., p rzyczem  jako  podstaw ę do k a lk u la ­
c ji  w zięte są liczby  im portu  tak ich  pszen­
nych  o trębów  w  term inie 1 w rześnia 1933 r.
— 26 lutego 1934 r., k tó ry  w ynosił ogółem 
29.924 ton.

Jednocześnie udziela  się F rancji praw o 
w prow adzen ia  w term inie 1. 3. — 1. 9. 1934 r.
— ogółem 7.387 ton otrębów  pszennych, 
z czego jed n ak  80 proc. — czyli 3.283 ton de­
natu row anych  drogą farbow an ia . N a zasa­
dzie k lauzu li najw iększego u p rzyw ile jow a­
nia ko rzystać  będą z kon tyngen tu  w yłącznie 
H o land ja  i Polska.

U dział Polski w  pow yższym  kon tyngen ­
cie (około 29.924 ton) w ynosić m a 4.927,6 
ton o trąb  pszennych n iefa rbow anych  oraz
3.982,9 ton o trąb  farbow anych . Polska w  te r­
m inie 1 m arca  — 31 m aja  1934 r. w yko rzy ­
sta ła  całkow icie kon tyngen t o trąb  pszennych 
n iefarbow anych , pozostaje więc na  1. 9. d la  
Polski jedyn ie  około 600 ton otrębów  pszen­
nych farbow anych . Im port polskich o trąb  
pszennych n iefa rbow anych  jest na sku tek  te­
go zabroniony do 1. 9. br., k iedy  now y pół­
roczny term in kon tyngen tow y m iałby  się 
rozpocząć.

P rzy  te j sposobności Poselstw o podaje 
dla o rjen tac ji na s tęp u jącą  tabelę po rów naw ­
czą ilu s tru jącą  im port o trąb  pszennych w  te r­
m inie 1. 3. — 31. 5. 1934 r. (w tonach  tak  fa r ­
bow anych, ja k  i n iefa rbow anych  razem ):

b ran c ja  H olandja  Polska
1.534 1.617' 8.822

P o s e ls tw o  R. P. w  H e ls in kach .

DRUGI KONKURS P. N. „DOBRY
EKSPORT44. 1
W zorem  ro k u  ub ieg łego  P ań stw o w y  In ­

s ty tu t E k sp o rto w y  u rzą d z a  w  n a jb liż szy ch  
m iesiącach d ru g i k o n k u rs  p. n. „D obry  Lk-



spo rt . Boleigia om — ja k  w iadom o — na 
tem , że to w a ry  polskie, opakow ane do d a le ­
kiego tra n sp o rtu , o d b y w a ją  d łuższą podróż  
m orską  i w ra c a ją  do Polski, poczem  p o ró w ­
n yw ane  są z d u p lik a ta m i id en ty czn y ch  to ­
w arów , p rzechow yw anych  w  Polsce w  m oż­
liw ie n a jlep szy ch  w aru n k a ch  sk ładow ania .

T ow ar, k tó ry  p rzeszed ł te n  uciąż liw y  
tra n sp o rt, je s t  p o ró w n y w a n y  p rzez  e k sp e r­
tów  z tow arem , p rzechow yw anym  w k ra ju  
i na  podstaw ie  ty ch  bad ań  opracow ane są 
w niosk i p rak ty c zn e  co do opakow yw an ia  to ­
w arów  na  tra n sp o rt m orski.

W  roku  ubieg łym  ta k i k o n k u rs, po łączo­
n y  z pokazem , w zbudził żyw e za in te reso w a­
nie i stal się po d staw ą  do w prow adzen ia  
szeregu u lepszeń  w  tech n ice  ekspo rtow ej.

D o w ia d u je m y  się, że w  r. b. to w ary , u- 
czestniiczące w k o n k u rsie , p rzew iez ione  b ę ­
dą n a  s ta tk ach  Fair E ast Linę n a  tra s ie  G d y ­
n ia  Jokoham a — G dynia . W  ten  sposób 
p rz e jd ą  one d w u k ro tn ie  p rzez  n a jg o rę tsze  
m orze św ia ta  — m o rze  C zerw one, przez 
go rący  i w ilg o tn y  pas O ceanu  In d y jsk ieg o  
i b u rz liw e  m o rza  ch ińsk ie. W  ro k u  u b ie g ­
łym , ja k  w iadom o, k o n k u rs  odbył się na  t r a ­
sie G d y n ia  — N ow y Y ork — Rio de Janeiro  
— Buenos A ires — G dynia .

T egoroczny  k o n k u rs  b ędz ie  m ia ł m ie jsce  
W m iesiącach  jes ien n y ch . F irm y , z a in te re ­
sow ane w  k o n k u rsie , m ogą się zgłaszać po 
in fo rm ac je  i w a ru n k i k o n k u rsu  do P ań stw o ­
w ego In s ty tu tu  E ksportow ego.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU ROŚLIN STRĄCZ­
KOWYCH W  SYRJI.

Z p roduk tów  strączkow ych ry n ek  sy ry j­
ski, z pow odu n iew ysta rcza jące j dotychczas 
p rodukcji k rajow ej, konsum uje corocznie 
znaczniejsze ilości sp row adzanej fasoli i gro­
chu b a rw y  zielonej.

Fasoli sprow adzono do Syrji w  roku  
1932 — 646 fon, a w  roku  1933 — 783 ton. 
G a tu n k u  małego i średniego dostarcza głów ­
nie B u łgarja  i R um unja, a dużego (około 25% 
ogólnego zapotrzebow ania) G recja  i F ran cja . 
Im port następ u je  w  m iesiącach w rzesień-kw ie­
cień. Zapotrzebow anie odnosi się w  75 proc. 
do fasoli koloru białego. O pakow anie  w  w or­
kach ju tow ych  po 100 kg. b ru tto  za netto. 
Z an łata  następ u je  za gotów kę za w ydan iem  
d okum entów  przew ozow ych.

F irm y  sy ry jsk ie  in teresu ją  się im portem  
z Polski głów nie fasoli dużej ga tunku  „gros- 
gros“ p rzeb ranej ręcznie, k tó re j Saloniki 
i M arsy lja  nie są w  możności dostarczyć 
w odpow iedniej ilości. Co się zaś tyczy  ga­
tunków  m niejszych, firm y te są zdania, że 
z pow odu gorszych w aru n k ó w  tran sp o rto ­
w ych z Polski w  porów naniu  z R um unja  
i B u łgarją , kon k u ren c ja  d la  ty ch  p roduk tów  
polskich na  ry nku  sy ry jsk im  b y łab y  u tru d ­
niona.

C eny zag ran icznych  p roduk tów  strącz­
kow ych na  ry n k u  sy ry jsk im  podlegają  zw y­
kle w  ciągu sezonu im portow ego pew nym  
w ahaniom . O sta tn ie  ceny za tonę cif B ejru t 
w ynosiły :

„gros - gros“ Frs. 1350
duży  „ 900—1000
średni „ 700
m ały „ 500
W ielkość im portu  grochu zielonego su ­

chego trudno  jest oznaczyć z pow odu z a k la ­
sy fikow an ia  go w sy ry jsk ie j sta ty styce  p rz y ­
wozow ej łącznie z bobikiem . G łów nym  jego 
dostaw cą, w  tym  sam ym  sezonie co fasoli, 
jest ITolandja, k tó ra  dostarcza w  w orkach  ju ­
tow ych a 50 i 100 kg. Z ap łata  następow ała  
rów nież za gotówkę. O sta tn ie  ceny tego a r ty ­
kułu za tonę cif B e jru t podano: Frs. 1200 lid} 
G uld. hol. 125.

N a groch żółty  „pois chiches" istnieje 
m niejsze zapotrzebow anie. P. I. E.

OPŁATA OD IMPORTU ŻYTA DO  BELGJI.

R ząd belgijski w prow adził na  żyto z dn. 
18 czerw ca r. 1934 opłatę licency jną w  w yso­
kości 10 franków  od 100 kg. O p ła tę  tak ą  do­
tychczas op łacała  jedynie pszenica i jęcz­
mień.

P ro jek tow ane jest podobno w prow adze­
nie podobnej op ła ty  na k u k u ry d zę  ze w zglę­
dów  fiskalnych , poniew aż, ja k  w iadom o, Bel- 
g ja  nie jest p roducentem  k u k u ry d zy .

O p ła ta  od ży ta  jest m otyw ow ana n ieren ­
tow nością, p rzy  obecnych cenach, p rodukcji 
ży ta  w  Belgji. Z arządzenie łączy  się z akcją, 
p row adzoną od dłuższego czasu na rzecz tak  
zw. w aloryzacji zbóż w Belgji.

Poniew aż p ro d u k cja  ży ta  w Belgji nie 
w ystarcza  na pokrycie  zapotrzebow ania, 
p rzypuszczają  zainteresow ani, że dzięki nsta- 
leniu  op ła ty  producenci belgijscy będą m o­
gli sp rzedać swą p rodukcję  po lepszej cenie 
przed październ ik iem  br., to jest w  okresie, 
k iedy  w w óz ży ta  jest stosunkow o słaby.

P. I. E.

POLSKO — FIŃSKI UKŁAD HANDLOW Y.
W  dn. 30 ub. m. podp isany  został w  W ar­

szaw ie przez p. m in istra  S praw  Z agranicznych 
Józefa  Becka i posła nadzw yczajnego Fin- 
land ji min. Id m an a  p ro tokół ta ry fo w y , s ta ­
now iący  uzupełn ien ie  tra k ta tu  handlow ego 
m iędzy Polską a F in lan d ją  z dn ia  10 lis topa­
da  1923 r.

Na podstaw ie tego pro tokółu  Polska 
p rzy zn a ła  F in łan d ji szereg zniżek celnych, 
m iędzy in. na: pap ier, tek tu rę , m iazgę d rze­
w ną, noże fińskie, m asielnice, w irów ki do 
m leka itd.

Ze sw ej strony  F in la n d ja  udzieliła Polsce 
s tab ilizacy j celnych m. in. na  następu jące  a r ­
ty k u ły  polskiego eksportu : chmiel, kw as
siarczany, miedź, cynk, biel ołow ianą itd.
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Protokół zaw arty  został na  okres roczny, 
poczem  może być au tom atyczn ie  p rzed łu ­
żony.

. ( 
ZMIANY PR ZEPISÓ W  CELN Y CH  I D E W I­

ZO W Y CH ZA N O TO W A N E PRZEZ P. I. 
E. W  O K RESIE O D  1? D O  2? CZER ­
W C A  1934 R.

BELG JA. Z natychm iastow ą mocą obowiązującą pod­
w yższy ł Rząd belgijski do w ysokości 10 fr. od 100 kg. 
op łatę  licencyjną od żyta.

B UŁG AR JA. Term iny płatności zobowiązań przez 
firm y im portowe u legły  w m yśl zarządzenia Banku Naro­
dow ego przesunięciu o 3 do 6 m iesięcy  i stosow ane są w o­
bec krajów, m ających z B ułgarją umowy rozrachunkowe. 
W  stosunkach z innemi krajami term iny p łatności b y ły  już 
uprzednio znacznie dłuższe.

CZECHOSŁOW ACJA. Z ważnością od 7. VI. 1934 
został Zaszeregowany do system u pozwoleriiowego przy­
wóz następujących artykułów:

P oz. 10 w inogrona suszone, koryntki, 29 proso, 32b 
łubin, 35 winogrona świieże, 44a jarzyny suszone też so lo ­
ne ex  61 siano, ex  92 skwarki,

Z w ażnością od 15. VI. b. r. został zaszeregow any  
do system u pozw oleniow ego przyw óz nast. artykułów: 
251 a) sia tk i do gazu (wyżarzone i nie), 205 a) przędza  
konopna pojedyncza; surowa, 307 w łókna kauczukowego  
nieo,plecione (także płask ie, nie szersze n iż  3 mm.)

E ST O N JA . Na m ocy rozporządzenia z dnia 20 czer­
wca r. 1934 wprowadzono izwrot cła  na blachę zw yczajną
0 grubości 1 m,m. w  w ysokości 2,5 cent, od 1 kg. netto i 

na blachę cynkową 8 centów od 1 kg.
F R A N C JA . P rzed łożony zosta ł Parlam entow i do roz­

patrzen ia  projekt zw yżki cła na św iece parafinowe, (poz. 
321), przyczem  w  taryfie m inim alnej zaprojektow ano  
zw yżkę c ła  z 278,80 na 835 fr.w generalnej z 835,40 na 
2.500 fr. od 100 ,kg. Jednocześnie z pow yższem  p rzed ło ­
żono projekt zn iesien ia  podatku obrotowego i produkcyj­
nego od zboża i ziem niaków.

M inisterstw u Rolnictw a przed łożony, zosta ł przez 
producentów projekt skreślenia kontyngentu na mió 1 w 
ogólności i zm niejszenia kontyngentów  na miód z kolonij 
francuskich.

Z dniem  20 sierpnia r. 1934 wchodzi w życie rozpo­
rządzenie odnośnie przym usu znakow ania w szelkich kape­
luszy męskich, szk ieletów  do iparasoli z rączkami lub bez
1 m ałych zegarków stojących; z dniem 18 sierpnia dre­
wnianych rączek do narzędzi roln iczych i albumów. W y­
czerpane zosta ły  kontyngenty w  stosunku do autres pays 
na przyrządy do dośw iadczeń fizycznych, obuwie skórza­
ne m ęskie, akum ulatory, m eble i ich części.

Rozporządzeniem  z dn. 15 czerwca 1934 r. podw yższo­
na została  do w ysokości 10 fr. za 100 kg. opłata licencyj­
na od ryżu.

Na m ocy rozporządzenia z dnia 10 czerwca 1934 za ­
broniony został import i tranzyt bydła żyw ego i produ­
któw  zw ierzęcych w stosunku do tych państw, które sto ­
sują jakiekolw iek represje do takich  towarów francu­
skiego pochodzenia.

G RECJA. W  dniu 13 czerwca r. 1934 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie odnośnie kontyngentów  na drugie 
półrocze r. b. Term in skontyngentow ania im portu prze­
dłuża s ię  do 31 grudnia r. 1934. Izby handlow e i przem y­
słow e przydzielają kontyngenty, tak jak to m iało  m iejsce  
w półroczu ubiegłem . Termin niew yzyskanych kontyn­
gentów w okresie ubiegłym  przedłużony zosta ł do 15-go. 
czerwca r. 1934.

H ISZ PA N JA . Dekretem  z dn. 7 czerw ca r. 1934 
ustanow iony został kontyngent na w ęgiel drzewny na 3 
kw artał r, b,  w  w ysokości 10173 ton.

Z dniem  25 czerwca r. 1934 skontyngentow any z o ­
sta ł przywóz podkładów  kolejow ych, słupów  telegrafi­
cznych, kopalniaków , desek grub. do 40 mm. blach żela ­
znych i stalowych, m otorów D iesla, m otorów e lek trycz­

nych, m otocykli, m ydeł toaletow ych oraz esencyj pachną­
cych bezalkoholow ych. B ez ograniczeń wejdą ty lko w y­
sy łk i nadane bezpośrednio ido H iszpanji najdalej 24 czer­
w ca r. 1934.

H O LA NDJA . Odnośne w ładze celne wyjaśniają, że 
klepki do beczek, dna i pokryw y drewniane w stanie po­
jedynczym  n ie  są zabronione do przywozu i cło wynosi 
6%  ad ralorem  +  dodatkow a opłata w  w ysokości 5%, tak 
że łączna opłata celna wynosi 11% ad valorem.

P rzedłużone zosta ło  do 31 styczn ia r. 1935 kontyn­
gentowanie importu kaszy.

Rząd podobno opracowuje projekt skontyngentowa- 
nia w w ozu m aterjałów  i w szelkich wyrobów  
z lnu, półlnu i konopi. P rojekt rzekom o przewiduje  
ustanow ienie lat bazow ych 1931 i 1932; ustawowo przysłu ­
giwać ma 65% przeciętnego importu podczas lat bazo­
wych,

H O N DUR AS. W  m yśl dekretu z 11. V. 1(J34 r. utw o­
rzona zosta je  kom isja dewizowa, która posiada m onopol 
handlu dewizam i i spraw uje kontrolę eksportu. D ew izy  
nie pochodzące z  eksportu, nie podlegają K om isji dew i­
zowej .

INDOCHINY. O bowiązujący w e Francji przymus 
znakow ania krajem pochodzenia im portowanego m asła, 
miodu, owoców, jaj, wyrobów z papieru i artyku łów  biu­
rowych nie obow iązuje przy im porcie tych towarów do 
Indochin.

IR LAND JA. Z dniem  11 czerw ca podw yższono pre- 
m je w yw ozow e na m ięso z owiec i baranie z 10 na 16 szyi. 
od cwt.

ŁOTW A, P rojektow ane ije.st w prow adzenie zw yżki 
cła na sizereg towarów. W pierw szym  rzędzie zwyżkam i 
mają być objęte wyroby gotow e i surow e. Zwyżki mają 
mieć zdecydow anie fiskalny charakter.

NIEMCY. W  dn. 11 czerwca r. 1934 ogłoszone zo­
sta ło  rozporządzanie, dopuszczające urząd celny w Lubliń­
cu do odprawy transportów  jagód pochodzenia polsk ie­
go.

Sytuacja dew izow a w Niem czech spow odow ała w y­
danie zarządzenia, które uzależnia przydział dewiz w  
danym  dniu od w ysokości w pływ u dewiz do Banku R ze­
szy w tym  sam ym  dniu. Począw szy od 25 czerwca r. 1934 
dew izy są  przydzielane w ten sposób, przyczem  w pier­
w szej linji zaspakajane są należności za import surowców  
i środków niezbędnych do życia. P odstaw ę przydziału  
stanow ią jak dotąd pozw olenia specjalne i ogólne urzę­
dów dew izow ych . Z apłaty uskuteczniane w drodze rozra­
chunków ,są rów nież podporządkow ane nowym zarządze­
niom. W ydaw ane w obrocie towarowym  pozw olenia dew i­
zow e maiją obecnie stanow ić ty lko  podstaw ę do ubiega­
nia się  o dew izy. Ogólne pozw olenia mają być od dn. 1. 
VII. 34. zreform owane. W płaty  na konta specjalne, w yn i­
kające z porozum ień rozrachunkowych, nie są objęte  
tern zarządzeniem .

N IK A R A G U A , Rozporządzeniem  z dn. 23 kw ietnia

r, 1934 w prow adzony zosta ł podatek od olejów  i  tłu sz­
czów.

SZW ECJA. Parlam ent szw edzki uchw alił w dniu 
13 czerw ca b, r, cło  na siarczan am onu w w ysokości 3 
koron n a  100 kg. U staw a obow iązywać ma w ciągu na­
stępnych trzech lat.

U staw a była  przez w nioskc dawców um otywowana  
koniecznością ochrony przed dum pingiem  zagranicznym  
na szkodę iprizemysłu szw edzkiego, w ytw arzającego siar­
czan amonu.

W IELK A BRY TAN JA . W  dn. 20. VI. 34 w n iesio ­
ny został do Izby Gmin projekt ustawy, która ma w ejść  
w życie  1. VII. 34. U staw a przewiduje utw orzenie urzędów  
clearingowych, udzielen ie Board of Trade pełnom ocnictw  
w zakresie w prow adzenia kontyngentów  lub zakazów  
importu wobec krajów stosujących taki system  itp.

W  zw iązku z w prow adzeniem  w dn. 7 czerwca r, 
1934 zw yżki cła na rakiety tenisow e odnośne w ładze ce l­
ne wyjaśniają, że zw yżka ta odnosi się do rakiet, w a­
żących ponad 9 uncji sztuką.
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M O Ż L IW O Ś C I H A N D L O W E  i E K S P O R T O W E
F IR M Y  Z A G R A N IC Z N E , P O S Z U K U JĄ C E  

K O N T A K T U  Z E K S P O R T E R A M I P O L ­
S K IM I.

D u ża  firm a  w  G ib ra lta rze  z o d d zia łem  w  M a­
rok  ku, za in ter eso w a n a  .jest o b jęc iem  p r z e d sta w i­
c ie ls tw  firm  p o lsk ic li, Ę /l5440/21 /C b .

F irm a a m e ry k a ń sk a  p o sz u k u je  d o sta w có w  róż­
n ego  ro d za ju  d ro b n y ch  a r ty k u łó w , k tó ry ch  cen a  
n ie  p o w in n a  p rzek ra cza ć  pól d o lara . P /15088/59/Sz.

F irm a w  N e w  Y orku  in te r e su je  się  w y r o b a m i  
k o szy k a rsk iem u  P / 15087/49/Sz.

W  H o la n d ji i s tn ie je  z a p o tr ze b o w a n ie  na sz tu c z ­
n e  k w ia ty , c za p ec zk i tr y k o to w e  d a m sk ie , fa n ta z y jn e , 
na m e ta lo w e  o zd o b y  "do k a p e lu szy . P /l5367/64 /S z.

F irm a  h o le n d er sk a  p o szu k u je  d o sta w có w  o b r ę ­
c zy  w ik lin o w y c h  do b e c ze k . P /13705/49/Sz.

F irm a a r g e n ty ń sk a  in te r e su je  s ię  im p ortem  
z P o lsk i b ły sk a w ic z n y c h  sp in a czy . P/15096/3-C/Ro.

F i rm a p o r tu g a lsk a  in te r e su je  się  im p ortem  su ­
row ej przędzę' ln ia n e j , u ż y w a n e j  do fa b r y k a c j i w ę ­
żó w  p a r c ia n y c h  i pasów . P/15299/51/R,

B liższe  in fo r m a c je  w  p o w y ż s z y c h  sp ra w a ch  m o ­
gą u zy sk a ć  z a in ter eso w a n i e k sp o r te rz y  w  P a ń stw o ­
w y m  In sty tu c ie  E k sp o r to w y m . P r z y  z g ło szen iu  n a le ­
ż y  p o w o ła ć  s ię  na o d n o śn y  nu m er. F irm y , k tó re  n ie  
p o z o sta w a ły  d o ty ch cza s  w  b liż szy m  k o n ta k c ie  z In ­
sty tu tem , w in n y  n a d es ła ć  je d n o c z e śn ie  sw e  r e fe ­
r en c je .

F irm a h iszp a ń sk a  ..R in w a ld  & T autz , S u c“. B il­
bao. A la m ed a  de R e ca k le  23 (adres te le g r . „R ing- 
w a ld “) o f ia r u je  d la  p o lsk ich  e k sp o rte ró w  sw o je  
u słu g i, jako im p o rter  na w ła sn y  ra ch u n ek , p r z ed sta ­
w ic ie l lu b  ' k o m isjo n e r  w  n a s tę p u ją c y c h  a r ty k u ła c h :

1. d rzew o , k lo c e  ła ty , d esk i,
2. m a te r ia ły  d la  p r z e m y słu  m e b lo w e g o  (sk óry  

i im ita c je  sk ó r  na o b ic ia , sp rę ż y n y , o k u cia  itp).
5. in n e  a r ty k u ły , k tó r e  m ogą  in te r e so w a ć  r y ­

nek  h iszp a ń sk i.
F irm a p o s ia d a  r o zg a łęz io n e  s to su n k i na c a ły m  

p ó łw y sp ie  ib e r y jsk im  i o b je ż d ż a  w a ż n ie jsz e  ośrodk i 
h a n d lo w e .

O FE R T Y  I Z A P Y T A N IA  FIRM  A M E R Y K A Ń SK IC H .

Nr. 4052/53 — A g e n t a m e ry k a ń sk i r e f le k tu je  na o b ­
ję c ie  z a stęp stw a  sp rz e d a ż y  firm  p o lsk ich  n a  
S ia n y  Z jed n oczon e.

Nr. 179/54 — D o m  h a n d lo w y  w  N e w  Y orku za k u p i 
sk r z y n k i do n o ż y  w  sta n ie  p o lih i rowu nym .

Nr. 315/54 — F irm a a m ery k a ń sk a  p o szu k u je  a g en ta  
k o m is  j'oncra w  c e lu  zakup u  b ia ły c h  sk ó rek  
k r ó lic z y ch .

SPRAWY
Z A G A D N IE N IE  O G Ó LN E J O B N IŻ K I T A ­
R Y F  T O W A R O W Y C H  N A  P. K . P.

W  czasach os ta tn ich  podnoszona je s t 
sp raw a konieczności g e n e ra ln e j o b n iż k i ta ­
r y f  to w a ro w y c h  na P. K . P. O św iadcza ją  
się za tem  n ie k tó rz y  cz ło n ko w ie  obecnegioi 
rządu  — prasa  rządow a  (szczególnie „G aze ­
ta  Pols'ka“ ) w  k a ż d y m  n ie m a l num erze  p rz y ­
nosi a r ty k u ł i  u w a g i na te n  tem at —  duża 
część s fe r gospodarczych, zw łaszcza r o ln i­
czych w y s tę p u je  coraz g ło ś n ie j z ty m  pos tu ­
la tem  ta k  na P. R. K., ja k  i na zew nątrz .

N r. 209/34 — F irm a  im p o rto w a  p o szu k u je  d o sta w có w  
n a sion  sło n eczn ik a .

Nr. 337/34 — W y tw ó r n ia  a lk o h o lo w a  in te r e su je  się  
im p o rtem  z P o lsk i b u te le k  fa so n o w a n y c h  do 
l ik ie r ó w  m o ż liw ie  o r y g in a ln y c h  k szta łtó w .

N r. 542/34 — D e s ty la r n ia  w  N e w  Y orku poszukuje*  
k a p sli b u te lk o w y c h  do w in  m u su ją cy ch .

N r, 642/34 — A m e ry k a ń sk i a g en t h a n d lo w y  p rosi o 
sk ła d a n ie  p ró b ek  i o fe r t n a  ja g o d y  ja ło w ­
cow e.

N r. 662/34 — D o m  h a n d lo w y  w  N e w  Y orku p ro p o n u ­
je  o b ję c ie  z a stęp stw a  sp rz e d a ż y  n ie p r ze m a k a l­
nej tk a n in y  t. zw . „A rt - Su ed e"  (sztuczn y  
zam sz".)

N r. 895/54 — F irm a  n o w o jo rsk a  p r a g n ie  n aw iązać  
k o n ta k t z d o sta w cą  sz c z e c in y  p rzero b io n e j  
w  P o lsce .

Nr, 920/54 — D o m  H a n d lo w y  w  N e w  Y orku p ra g n ie  
im p o r to w a ć  d r e w n ia n e  i m e ta lo w e  p r z y b o r y  
k u ch en n e .

N r. 986/34 — F irm a  n o w o jo rsk a  r e f le k tu je  na zak u p  
ż y ta  d la  c e ló w  d y s ty la c y jn y c h .

N r, 988/34 —: F irm a  n o w o jo rsk a  za k u p i ró żn e  ozd o b y  
do su k ien  (korale, p a c io rk i, d że ty , etc.)

N r. 2080/34 — Z astępca  sp rz e d a ż y  na a m e ry k a ń sk ą  
p a stę  do c z y sz c z e n ia  sa m o ch o d ó w  je s t  p o szu k i­
w a n y .

Nr. 2132/34 — Im p orter  a m e ry k a ń sk i prosi o sk ła d a ­
n ie  o fe r t na b eczk i do rum u i k o m p le ty  k le p e k  
g o to w y c h  na w y m ie n io n e  b eczk i.

Nr. 2175/54 — B iu ro  n o w o jo r sk ie  zg ła sza  sw o je  u s łu ­
g i d la  p o lsk ich  im p o rteró w  i ek sp o rteró w , p o d e j­

m ie  się  p o śred n ic tw a , p r z y jm ie  za stęp stw a . In ­
te r e su je  s ię  r ó w n ież  za k u p em  w  P o lsce  g r z y ­
b ó w  su szo n y ch .

N r. 2205/54 — F a b ry k a  w o d o m ie r zy  o fe r u je  sw e  w y ­
roby.

N r, 2247/34 — W y tw ó r n ia  p a le n isk  m ech a n iczn y ch  
odda za stęp stw o  lu b  w y łą c z n ą  sp rzed a ż  n a  P o l­
skę.

N r. 2377/34 — D o m  h a n d lo w y  w  B r o o k ly n ie  o fe r u je  
m a sz y n y  do o b ra b ia n ia  m e ta li i drutu .

N r. 2380/34 — P rz ed sta w ic ie ls tw o  je s t  do odd an ia  na  
a la rm o w e  sz k a tu ły  o g n io tr w a łe  (sk a rb czy k i  
ręczn e  i p rzen o śn e ).

Nr, 2595/34 — Im p orter  a m e ry k a ń sk i r e f le k tu je  na 
d o sta w ę  nasion  lnu i kon opi.

r. 2419/34 — W y tw ó r n ia  d ę tek  sa m o ch o d o w y ch  s a ­
m o c zy n n ie  z a sk le p ia ją c y c h  o tw o r y , o d d a  p ra ­
w o  w y łą c z n e j  sp rz e d a ż y  na P o lsk ę .

N r. 2527/34 — B iuro  sp rz e d a ż y  p a te n tó w  i w y n a la z ­
k ów  p o szu k u je  k o resp o n d en ta  w P o lsce . 
P o w a ż n y m  r e flek ta n to m  p o lsk im  R efera t E k - '

sp o r to w y  n a sze j Izb y  u d z ie li b liż s z y c h  in fo r m a cy j.

TARYFOWE
Jakże  p rzed s taw ia  się ta  w ażn a  sp raw a  

h isto ryczn ie?  Jak ą  b y ła  i .jest sy tu ac ja  t a ­
ry fow a kolei na  tle  k ry zy su  gospodarczego 
i spadku  przew ozów , k tó ry  usta l dop iero  w  
d ru g ie j po łow ie 1933 r.

P o g łę b ia ją c y  się 'k ry z y s  gospodarczy 
p o c ią g n ą ł za sobą konieczność z n iż k o w e j 
a k c j i  ta ry fo w e j na rzecz poszczegó lnych 
gałęzi ż yc ia  gospodarczego. A k c ja  ta, ro z ­
poczęta jeszcze w  ro ku  1931 i  p row adzon a  
g łó w n ie  w  dz ia le  ta r y f  ekspo rtów  \ eh. w zm o ­
żona zosta ła  w  ro k u  1932 p rz y  jednoczesnem

15



rozciągnięciu  j e j  w  końcu  1932 r. rów nież 
na ob ró t w ew n ętrzn y , W w y n ik u  odnośnych  
uchw ał K om ite tu  h ko  n om i c zn e go M inistrów .

G e n e ra ln a  obn iżka  ta ry fy  tow arow ej 
zosta ła  zan iechana, pSniew aż n ie  w szystk ie  
gałęzie  gospodarcze w y m ag a ły  p o p arc ia  ta ­
ry fow ego  i n ie  w  jed n ak o w y m  stopniu . L i­
cząc się p rze to  z m ożliw ościam i finansow em i 
kolei, uznano  za w łaściw e obniżać ta ry fy  
na  tak ich  odcinkach  gospodarczych , k tó re  
n a jw ię c e j tego po trzebow ały , dostosow ując  
ro zm iary  u lg  do rzeczyw istych  potrzeb .

P o lity k a  ta k a  p row adzona  b y ła  w ciągu  
roku  1933. W ten  sposób M -stwo K om unika­
cji p rzep ro w ad z iło  dość szeroko zak ro jo n ą  
a k c ję  ta ry f  owo — in te rw e n cy jn ą  bez po ­
w ażn iejszego  uszczerbku  d la  rów now agi 
bu d że tu  kolejow ego. O b liczen ia  w y k a z u ją , 
że ulgi ta ry fo w e  p rzy  p rzew ozie  tow arów  
udzie lone  ty lk o  w  c iągu  r. 1933 d a ją  kw otę  
około 50 m il jo n ó w  zł.

W ub ieg łym  ro k u  sy tu a c ję  ta ry fo w ą  k o ­
lei bada ła  sp e c ja ln a  k o m is ja  tary fow a, złożo­
na z  p o d se k re ta rz y  s ta n u  M in iste rtw  gospo­
darczych .

K om isja  ta  doszła do w niosku, że a k c ja  
in te rw en cy j no—ta ry fo w a  w in n a  być  zan ie ­
chana, jeśli rów now aga b u d że tu  P. K. P. m a 
być  u trzy m an ą . N ie w yklucza to  na tom iast 
zniżek, m ających  na  celu w zm ożenie p rzew o­
zów, albo u ruchom ien ie  now ych. C hodzi ty lk o  
o to, alby dodatkow e p rzew ozy  p o k ry w a ły  k o ­
sz ta  w łasne  kolei. W p rzec iw nym  raz ie  n a leży  
szukać rek o m p en sa ty  w  innych  ta ry fach .

T eo re tyczn ie  m ogą b y ć  b ran e  pod  u w a­
gę c z te ry  kombi nac jo:

1). O b n iżk a  jed n y c h  ta r y f  kom pensow ana 
je s t  podw yżką  innych . W ów czas m ia łaby  
m iejsce n ie  g en e ra ln a  obniżka, lecz częściom 
w e ulgi, rów now ażone we w pływ ach  k o le jo ­
w ych podw y żk ą  ta ry f  na  inne  p rzew ozy.

2). O bn iżka  z g w aran c ją , że u b y te k  w p ły ­
wów ko le jo w y ch  z poszczególnych p rzew o­
zów  będzie  skom pensow any  ilościow ym  w zro ­
stem  p rzew ozów  w y n ik a ją c y m  z obniżki ta- 
ryf.

3). O bniżka , p o d y k to w an a  p rześw iad cze­
niem , że uch ron i ona k o le je  p rzed  jeszcze  w ię ­

PRZEMYSŁ I HANDEL
ROKOW ANIA POLSKO — GDAŃSKIE  

W SPRAW IE ZBYTU RYB.

O sta tn ie  tyg o d n ie  p rz y n io s ły  nam  p o d p i­
syw an ie  szeregu um ó w  spec ja lnych  m iędzy 
Polską a W . M . G dańskiem , re g u lu ją cych  sto­
su n k i gospodarczo - społeczne pom iędzy  obu 
stronam i. U m o w y  te p rz y c z y n ią  się do da lszej 
konso lida c ji w za jem nego w sp ó łżyc ia  i pozw o­
lą  na no rm a lne  ko rzys ta n ie  z d rug iego p o rtu  
po lskiego ja k im  jest G dańsk,

kszym  uby tk iem  w pływ ów , k tó ry  nastąp iłby  
jako  sku tek  w iększego-skurczenia przewozów , 
k tó re  m ia łoby  m iejsce, g d y b y  ta r y f y  nie zfo 
s ta ły  obniżone.

4). O bn iżka  bez żad n e j rek o m p en sa ty  d la 
P. K. P.. p o d y k to w an a  w zględam i ogólno—go- 
spodarczem i.

Ja k  w y że j zostało w y k azan e , M inisterstw o 
K om unikacji, począw szy od r. 1932, weszło 
było  n a  tę  o s ta tn ią  clrogę.

Musiał/o. je d n a k  z n ie j naw rócić  z chw ilą  
gdy  u ja w n iły  się  do tk liw ie  J e j  sk u tk i; po ca­
łym  szeregu  obn iżek  ta ry fo w y c h  przew ozy 
w zrosły  za ledw ie  o 1%, gdy  rów noleg łe  d o ­
chody ko lei zm ala ły  o 13% ..

O sta tn ie  posiedzenie. P aństw ow ej R ady  
K o m u n ik acy jn e j w y k aza ło  niem ożność d a l­
szego' p ó jśc ia  po t e j  drodze.

N adm ien ić  trzeb a , że pow szechnie obo­
w ią z u ją c ą  zaw sze i w szędzie zasadą je s t  ró w ­
now aga bu d że tu  .kolejowego, stanow iącego 
jedną  z na jpow ażnie jszych  pozycy j budżetów  
państw ow ych .

Jasnem  jest, że lu k a  w  budżecie  k o le jo ­
w ym  je s t  rów noznaczną z lu k ą  w ogólnym  
budżecie.

Z pow yższego w yn ika , że obniżki gene­
ra ln e j ta ry f  k o le jo w y c h  nie będzie  i że obn i­
żki częściowe będą m ożliw e ty lko  w  w y p a d ­
kach, p rzew idzianych  w yżej pod 1, 2 i 3.

N a te in  stanow isku  stoi n iezłom nie M ini­
sterstw o  K om unikacji, z n a jd u ją c  w  tern pełne  
p o p arc ie  M in iste rstw a  Skarbu .

W szystk ie  zatem  zm iany  ta ry f , k tó ry c h  
d o m agają  się obecnie s fe ry  gospodarcze, m u­
szą zam ykać s ię  w  pow yższych  g ranicach . 
W szystk ie  też p ra c e  K om itetu  T ary fow ego  P. 
R. K. i jeg o  k om isji m uszą się stosow ać do po ­
w yższych  zasad.

Te sam e m yśli m uszą p rzyśw iecać  zatem  
tak że  K otn isji d la  kom asac ji ta ry fo w e j p a ń ­
stw a, zw anej zw y cza jn ie  (acz n iezupe łn ie  
w łaściw ie) K om isją  d la  zb liżen ia  tary fow ego  
K resów , a pozostającej pod k ierow n ic tw em  
D r. B attaglii.

D odać tu  jeszcze należy , że w sze lk ie  a ta ­
k i na  sam ą 'zasadę sam ow ystarczalności P. K. 
P. m uszą obecnie zaw ieść, ze w zględu  na stan 
ogólny  b u d że tu  państw ow ego'.

RYBNY NA WYBRZEŻU
T a k  w ięc i w  ry b o łó w s tw ie  m orsk iem  na­

leżało  do jść do porozum ien ia .

G dańsk ż y ją c y  w y łą czn ie  z zaplecza p o l­
skiego, szuka, rzecz jasna, ja k n a jw ię c e j ko ­
rzyśc i z tego stanu w y p ły w a ją c y c h . G dańsk 
pragn ie , a b y  surowce lu b  p rzem ysłow e w y ro ­
b y  zn a la z ły  z b y t na ry n k u  po lsk im , wobec 
p ię trzą cych  się trudnośc i u lo ko w a n ia  tych  to ­
w a ró w  na ry n k u  sw oim  lu b  zagran icznym . Z 
d ru g ie j zaś s tro n y  ry n e k  gdańsk i po trzebu ję
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w ielu  tow arów  pochodzenia polskiego, w  k tó ­
re to tow ary  z rozm aitych  w zględów  zaopa­
try w ał się gdzieindziej. O bopólną korzyść z 
unorm ow anego s tan u  rzeczy jest tu  zupełnie 
jasną.

Zw łaszcza w  rybołów stw ie m orskiem  zgo­
dne ułożenie się stosunków  gospodarczych 
w p łyn ie  nader korzystn ie  n a  dalszy  rozw ój tej 
dziedziny. W spólność in teresów  jest tu  zbyt 
w ielką i w idoczną, ab y  m ożna ją  było pom i­
nąć. Polska i W. M. G dańsk  posiada ją  ry b o ­
łów stw o m orskie, k tó re  ilością połowów, za­
trudn ionych  rybaków , ilością s ta tków  i n a ­
rzędzi ry b ack ich  ty lko  nieznacznie różn ią  się 
od siebie. Jest jed n a k  ogrom na różnica av celo­
wości istn ien ia  rybo łów stw a m orskiego. Pol­
skie rybołów stw o m orskie odznacza się ogrom ­
ną ak tyw nością  i dążnością rozw ojow ą m a ją ­
cą uzasadn ien ie  w  istn ien iu  odbiorcy 32 m iljo- 
nowego narodu, gdzie jeszcze długie la ta  będzie­
m y zdan i na  im port ry b  m orskich zagran icz­
nych, gdyż nasze w łasne rybołów stw o nie w y ­
starcza. W. M. G dańsk  jest na tom iast tak  m a­
łym  stosunkow o odbiorcą ry b  m orskich, że je ­
go w łasne rybołów stw o m orskie p racow ać mo­
że d la  odbiorców  poza G dańskiem . D alsza 
rozbudow a gdańskiego rybo łów stw a m orskie­
go, w y d a je  się z gospodarczego p u n k tu  w idze­
nia niecelow ą i p rzyn ieść  może duże rozczaro­
w anie  ju ż  w  najbliższej przyszłości.

G dy  polskie rybołów stw o m orskie s taw ia ­
ło swe pierw sze kroki, G dańsk  zajm ow ał 
m iejsce najw iększego odbiorcy naszych  poło­
w ów  i to n iety lko  jako  spożyw ca, lecz rów nież 
jako  pośredn ik  (eksport łososi i w ęgorzy za ­
granicę). Jednakże  ro la G dańska  w m iarę roz­
w oju hand lu  i p rzem ysłu  rybnego na  polskiem  
w ybrzeżu  m ala ła  coraz bardziej. I ta k  jeżeli 
w  ro k u  1925 G dańsk  odbierał sześćdziesiąt 
p rocen t polskich połow ów  m orskich, to w  
p ierw szej połowie roku  bieżącego udział 
G dańska  spada  do pięciu  zaledw ie procentów , 
jeszcze pięć procent, a nasze rybołów stw o s ta ­
nie się zupełn ie sam odzielnem  i niezależnem  
Jednem  słowem  obecnie już  m ożem y się obe jść 
bez pośredn ic tw a G dańska  w dziedzinie ry b o ­
łów stw a m orskiego, podczas gdy  rybołów stw o 
m orskie na  teren ie W. M. G dańska nie może 
istnieć, nie m ogąc sprzedać  sw ych połowów 
na ry n k u  polskim . Z tego to pow odu pozycja  
delegacji polskiej w rokow aniach  z G d ań ­
skiem b y ła  zupełn ie jasn ą  i zdecydow aną. Na 
ry nek  polski nie m ożna w puścić  n ad m iaru  
p roduk tów  m orskich z G dańska  (ryby  w ędzo­
ne, konserw y rybne) ze szkodą d la  p ra c u ją ­
cego polskiego przem ysłu  rybnego na  polskiem  
w ybrzeżu  i w ew nątrz  k ra ju . /  d rug ie j zaś 
strony, pew ne g a tu n k i ry b  m orskich, nieza- 
pro w ad zony eh na  polskim  rynku , m ogłyby 
m ieć pew ny  zb y t n a  teren ie W. M. G dańska, 
co by łoby  bardzo  korzystnem  i dało z a tru d ­
nienie polskim  rybakom  m orskim . R okow ania 
polsko - gdańskie  w  spraw ie  obro tu  ry b ą  m or­
ską toczyły  się szybko w atm osferze rzeczo­

wej i obopólnego zrozum ienia, doprow adzając' 
w dn iu  2 lipca  br. do uzgodnienia w szystkich  
spornych  kw esty j. W najb liższym  czasie zo­
stan ie  podp isaną  um ow a m iędzy R ządem  pol­
skim  i Senatem  W. M. G dańska, w  następstw ie  
czego p ó jd ą  już  um ow y w ykonaw cze pom ię­
dzy  odpow iedniem i b ranżam i handlu i p rze ­
m ysłu  rybnego.

W w spółżyciu  Polski z W. M. G dańskiem  
n astąp i w ięc dalsze odprężenie na  odcinku  go­
spodarczym  rybo łów stw a m orskiego.

B. S o tk o m sk i .
I
FIŃSKO — ESTOŃSKA W Y PR A W A  DLA 

POŁOWÓW I SOLENIA ŚLEDZI.

Po w ojnie św iatow ej zaznaczy ła  się w y ra ź ­
nie tendenc ja  ze strony  p ań stw  m niej k o rzyst­
nie położonych w zględem  obfitu jących  w  dor­
sze i śledzie w ód połnocno-zachodniej E uropy  
w raz  z Is lan d ją  — w zięcia u dz ia łu  w  ty ch  po ­
łow ach. F in lan d ja , k tó ra  u zyskała  Petsam o — 
sk raw ek  otw artego w ybrzeża  na  oceanie Lo­
dow atym  tem bardziej czuła się zachęconą do 
spróbow ania  połow ów  na  w odach  północnych. 
Po w ieloletnich badan iach  i p róbach  zrealizo­
wano w ielką trzym iesięczną w y p raw ę  fińsko- 
estońską na  3 parow cach , k tó re  będą jedno­
cześnie s ta tkam i m acierzystem i k u tró w  ry b o ­
łów czych i p ływ ającem i solarniam i i sk ładam i 
śledzi islandzkich.

W ybrano  oczyw iście w ody Island ji, d la  
obfitości śledzia; p u n k tu  oparc ia  w  P e tsa ­
mo nie w ybrano , gdyż w ybrzeże to nie posia­
da  jeszcze odpow iednio rozbudow anego p o łą­
czenia w głąb  Einlandji. M anifestacyjn ie  je d ­
n ak  nazw ano jeden  ze sta tków  „Petsam o", co 
jak b y  oznacza program  na  przyszłość i — last 
not least — brzm i ja k  ty tu ł do p raw a  połowów 
islandzkich. B ra tn ia  E stonja  figu ru je  w  w y ­
p raw ie  z parow cem  E estirand , Eesti I, k tó re ­
go nazw a jest rów nież m anifestow aniem  za­
m iaru  uruchom ienia dalszych num erów . A 
statelc m a przeszło 8 000 ton nośności — więc, 
ja k  w idać, — zam iary  i p lan y  są w cale po­
w ażne.

W drug ie j połowie czerw ca w szystkie 
trz y  s ta tk i w y p ra w y  zaw inęły  do G dyn i 
i w zięły  u nas razem  4 400 ton w ęgla b u n k ro ­
wego. S ta tk i „Petsam o" i „E estirand" są p ra ­
w ie rów nej w ielkości: p ierw szy  m a 213 ludzi 
załogi, rybaków  i robotn ików  - solarzy i sola- 
rek, d rug i.— 170 ludzi. Trzeci statek , niniejszy, 
„A strea", o nośności ok. 1 200 ton, jest s ta t­
kiem  operacy jno  - ap row izacy jnym  i liczy 80 
ludzi załogi i rybaków . S tatk i m ają  na  sobie 
liczne k u try  rybołów cze, zapasy  beczek, soli 
i część p row ian tu  na  3 m iesiące. Pow rót, spo­
dziew any  po 3-ch m iesiącach, w ykaże  w  ja­
kiej m ierze ten  w ielki i c iekaw y eksperym ent 
w y p ra w y  śledziowej, połączonej z soleniem 
śledzi n a  bardzo  w ielkim  sta tku  m acierzy­
stym  m ałych  k u trów  rybołów czych i łodzi, — 
odniesie powodzenie.
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K R O N IK A .
O T W A R C IE  PIERW SZEJ S M A żA R N l RYB M O R ­

SK IC H  W  G D Y N I. Jak w ia d o m o  sm a ża rn ie  ry b  m o r ­
sk ich  w  A n g lji i w  N iem czech , są  to  res ta u ra c je , 
w k tó r y c h  za  n isk ą  o p ła tą  d o stać  m ożn a  p o s iłe k  ze  
sm a żo n ej r y b y  m o rsk ie j. R esta u ra c je  ta k ie  c ie szą  się  
tam  w ic lk ie m  p o w o d zen iem , p r z y c z y n ia ją c  się  do 
z w ię k sz e n ia  sp o ży c ia  ry b  m o rsk ich . S m a ża rn ię  ry li 
m o rsk ich  w  G d y n i u ru ch o m ił w  p o rc ie  ry b a ck im  w  lo ­
kalu  w ęd za rn i N o rd ia  I~Iave p. A. S ie d lec k i m gr. p raw . 
S m a ży  się  p o r c je  z czy s te g o  m ięsa  d o rszy , k tó r e  p o ­
d a je  się  a lb o  n a  g orąco , a llio  te ż  d o sta rcza  się  do d o ­
m ów , z a k ła d ó w , o b o zó w  itp . wr sta n ic  z im n ym , w y m a ­
g a ją c y m  je d y n ie  od grza n ia . P o rc je  o b ia d o w e  ok o ło  
200 g ra m ó w  c z y s te g o  m ięsa  sm a żo n eg o  sp rz e d a je  się  
pó 35 g ro szy . P ie rw sz a  ta  sm a ża rn ia  c ie sz y  się  w ie lk ie m  
u zn an iem  z w ła sz cz a  w y c ie c z e k  z g łęb i k ra ju , k tó re  
m a ją  j e d y n ą  o k a z ję  do za p o zn a n ia  s ię  ze  sm a czn y m  
i p o ży w n y m  p o k arm em , ja k im  są r y b y  m o rsk ie  
z p o lsk ich  połow ów 7.

L IG A  M O R SK A  I K O L O N JA L N A  Z lotu  M ło d zieży  
w  G d y n i, w y d a w a ła  w szy s tk im  u czestn ik o m  k a r ty  
ż y w n o śc io w e , g d z ie  z w ła sz cz a  d u że  z a in ter eso w a n ie  
i z d z iw ie n ie  p o w o d o w a ł k u p o n  na b a n a n y  i p o m a ra ń ­
cze, ja k o  p ro d u k t czy sto  im p o rto w y , o b c ią ż a ją c y  nasz  
b ila n s  h a n d lo w y . Ze s łu szn y ch  po w o d ó w  M in isterstw o  
S k arb u  o d m ó w iło  z w o ln ien ia  od c ła  ty c h  o w o có w , 
w o b ee  czeg o  m ło d z ie ż  z lo to w a  n ie  m ia ła  o k a z ji do 
n ie p o tr ze b n eg o  w y d a tk u . D z iw n y m  n a to m ia st w y d a je  
się  fa k t nie u m ieszczeń  i a na k a r ta ch  ż y w n o śc io w y c h  
dla  m ło d z ie ży  ry b  m o rsk ich  z p o ło w ó w  p o lsk ich  r y ­
b ak ów , zw ła szcza , że L idze M orsk iej i K o lo n ja ln c j  
zn a n y m  je s t  k r y z y s  w  n a szem  r y b o łó w stw ie  m or- 
sk iem . P o m in ię to  w ię c  je d y n ą  o k a z ję  do p r o p a g a n d y  d a ­
rów p o lśk iek o  m orza  w śró d  10 ty s ię c y  m ło d z ie ży ,  
któ ra  na z lo t p r z y b y ła  do G d y n i. Z n ie zr o zu m ia ły c h  
p o w o d ó w  L ig a  M orska  i K o lo n ja ln a  o d m ó w iła  w s ta ­
w ie n ia  ryb  m a rsk ich  do k a r t ż y w n o śc io w y c h , m im o  
starań , ja k ie  p ro w a d zo n o  z k ó ł z a in ter eso w a n y c h  
w  ty m  k ieru n k u .

N O W Y  A R T Y K U Ł  R Y B N Y  W P R O W A D Z A  SIE  
N A  P O L SK I RY NEK . B rak  zb y tu  p o ło w u  p o lsk ich  r y ­
b a k ó w  m orsk ich , a  z w ła sz cz a  f lą d er  i d o rszy , p o w o ­
duje, w y s iłk i  c-elem z w ię k sz e n ia  sp rz e d a ż y  ryb  m or­
sk ich . C h od zi tu p r z e d e w sz y s tk ie m  o z a ch ęc en ie  o d ­
b io r cy  ryb  m o rsk ich  i p r z ek o n a n ie  go, że  ry b a  ta  je s t  
-pokarm em  sm a czn y m , ta n im  i p o ż y w n y m . Jed n y m  z 
w y s iłk ó w  je s t  r ó w n ie ż  d o sta rczen ie  o d b io rc y  r y b y  
w  ta k im  sta n ie , a b y  g o sp o d y n i w  dom u m ia ła  ja k n a j-  
iii n iej k ło p o tu  z o c zy szc ze n ie m  n ie z n a n e j  j e j  ry b y .
Z G d y n i w y s y ła  się  w ię c  d o rsze  o c zy szc zo n e  bez  
g łó w . D a lsz e m . u le p sz e n iem  je s t  w y ję c ie  o śc i z ry b y ,  
tak  ab y  ty lk o  sam o m ięso  p o zo sta ło , c z y li  r o b ien ie  
ta k  zw artych  f ile tó w  r y b n y ch .

O tóż  p r o d u k c ję  f i le tó w  r y b n y c h  z dorsza , ro zp o ­
czę ła  H a la  i C h ło d n ia  R y b n a  w  G d y n i, na w zó r  f i le ­
tó w  p r z y rz ą d z a n y c h  w  A n g lj i ,  N ie m cz ec h , F ra n c ji  
c zy  D a n ji. Ś w ieże  d o rsze  w p ro st z p o ło w ó w  o czy szcza  
się  z w n ętr zn o śc i, u c in a  g ło w y  i w y jm u je  w s z y s tk ie  
o śc i p o z o sta w ia ją c  sam o m ięso . T a k ie  m ięso  r y b y  m ro ­
zi się  n a ty ch m ia st.

F ile ty  za m ro żo n e  z d o rsza  z n a jd u ją  c h ę tn y c h  n a ­
byw ców  na c a łe m  w y b rz eż u .

ZA K O Ń C ZEN IE R O K O W A Ń  P O L SK O  - G D A Ń ­
SK IC H  w sp ra w ie  w z a je m n e j  w y m ia n y  p ro d u k tó w  
r y b o łó w stw a  m o rsk ieg o  m ia ło  m ie js c e  w  G d a ń sk u  w  
dniu  2 lipca br. R o k o w a n ia  te  r o zp o cz ę ły  się  w  dniu  
25 c zerw ca  br. w  G d y n i i po u su n ię c iu  sp o rn y ch  pu n-

K O  M U N
K O N F E R E N C J A  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  

I  PREZESÓ W  T O W A R Z Y S T W  K U P ­
C Ó W  S A M O D Z IE L N Y C H  W  G R U ­
D Z IĄ D Z U .
D nia 29 czerw ca 1934 r. odbyła  się pod 

przew odnictw em  Prezesa Z w iązku p. T adeu-

fctów d o szło  do o sta te cz n e g o  p o ro zu m ien ia . U sta lon o  
w ię c  ja k ie  ilo śc i ry b  m o rsk ich  i ja k ie  g a tu n k i o d b ie ­
rze W . M. G d ań sk  w  ciągu  je d n e g o  roku oraz ja k ie  
ilo śc i b ę d z ie  m ó g ł G d a ń sk  w y w ie ź ć  n a  r y n e k  p o lsk i  
w  ty m  sa m y m  cza sie . To p o r o z u m ien ie  ra m o w e  b ę d z ie  
p o d p isa n e  p rzez  S en a t W . M. G d a ń sk a  i  R ząd  p o lsk i  
ju ż  w  n a jb liż sz y m  c za s ie . C e lem  w y k o n a n ia  teg o  p o ­
r o zu m ien ia  b ęd ą  w  d a lsz y m  c ią g u  p o d p isa n e  p r y w a t­
ne ju ż  u m o w y  m ięd zy b ra n żo w e , p o tw ie r d z o n e  notar- 
ja ln ie , m ięd zy  „ F isc lier v er so r g u n g sv e rb a n d “ ze  s tr o ­
n y  g d a ń sk ie j  i p r z e d sta w ic ie la m i p o lsk ie g o  han d lu  
i p r z em y słu  r y b n eg o . O r g a n iz a c ja  gdań sk a  zo b o w ią że  
się  cło za k u p ien ia  w  P o lsce  o k r e ś lo n y c h  (w ra m a w em  
rządow enr p o ro zu m ien iu ) i lo ś c i  ry b  m o rsk ich , o tr z y ­
m u ją c  w  za m ia n  z e z w o le n ie  na w o ln y  w y w ó z  do P o l­
sk i p r z y z n a n y c h  k o n ty n g e n tó w .

P O Ł O W Y  M O R SK IE W  M IE SIĄ C U  C Z E R W C U  
p r z y n io s ły  o g ó łem  256.100 k g  ryb  o w a r to śc i 97.471 zł. 
N a  p o szc z eg ó ln e  g a tu n k i ry b  m o rsk ich  p r z y p a d a  w  k g  
(w n a w ia s ie  p o d a je  s ię  w a r to ść  je d n e g o  k ilo g ra m  t 
w  z ło ty c h ):

P ła stu g i:  storn ia  148.510 k g  (0,30 z l), z im n ica  
17.270 k g  (0,30 zł), g ła d z ic a  11.030 k g  (0,30 z l), sk arp  
c z y li  tu rb o t 8.880 k g  (0,60 z l) , troć  280 k g  (4.00 zł) 
ś le d z ik i 920 k g  (0,30 zł), w ę g o rz e  8.410 k g  (1,50 zł) 
d orsze  45.260 k g  (0,30 z ł), k w a p y  c z y li  w ę g o r z y c e
11.710 k g  (0,40 z ł), szczu p a k i 3.260 k g  (2.00 zł), o k o n ie
1.560 k g  (0,40 zl), p ło c ie  710 k g  (0,30 k g  (0,30 z l), cer ty  
500 k g  (0,30 z l).

P o d z ia ł p o ło w ó w  w e d le  m ie jsc o w o śc i p r z ed sta ­
w ia ł się  n a s tęp u ją c o : A) p o ło w y  p r z y b r ze żn e: H el
47.250 k g  o w a r to śc i 15.062 zl, p ó łw y se p  H e lsk i od  Ja- 
sta r ii do W ie lk ie j  W si: 47.640 k g  — 20. 145 zł, m ie j ­
sco w o śc i nad  p e łn y m  B a łty k ie m  od C h la p o w a  do g r a ­
n ic y  n ie m ie c k ie j:  55.420 ikg — 10.923 zl, m ie jsco w o śc i  
n ad  Z atoką P u c k ą  od Pucka, do O b łu ża: 26.190 k g  — 
17.953 zł, G d y n ia : 60.720 k g  o w a r to śc i 21.746 zl.

B) p o ło w y  d a le k o m o r sk ie  (B ornho lm  i g łęb ia  
g d a ń sk a ): f lą d r y :  2.630 k g  — 789 zl, dorsze: 56.250 k g
— 10.875 zł.

Z ło w io n y  to w a r  sp rzed a n o : do G d ań sk a  75.880 k g
— 25.148 zł, w ę d za rn io m  n a  w y b r z e ż u :  59.510 k g  —
— 54.338 zł,
— 17.985, in n y m  o d b iorcom  n a  w y b rz eż u : 140.710 kg

SEZ O N  ŚL E D Z I SO L O N Y C H  IM P O R T O W A N Y C H  
R O Z PO C Z Ą Ł  SIĘ p r z y b y c ie m  do portu  ry b a c k ieg o  
w  G d y n i statk u  a n g ie lsk ie g o  D a lw liim n ie  ze  ś le d z ia ­
m i szk o ck iem i w  ilo śc i 729/1 c a ły ch  b e c ze k  i 1.421/2 
pól/beczek . S ta tek  p r z y b y ł z p o rtu  L erw ick  m a ją c  na  
p o k ła d z ie  r ó w n ież  to w a r  d la  G dań ska .

T o w a r  za sk ła d o w a n o  w  z w y k ły m  m a g a z y n ie  
tr a n z y to w y m  H ali i C h ło d n i R y b n e j  w o b ec  braku  
m ie jsc a  w  C h ło d n i R y b n ej,

C en a  za je d n ą  d u żą  b e c zk ę  m a tisó w  szk o ck ich , 
o c lo n y ch , loco  w a g o n , p ort r y b a c k i G d y n ia  w y n o s iła  
82 zł, d w ie  p o łó w k i d ro ższe  o 4,50 zł.

C en a  za  d w ie  p o łó w k i m atj a sów  98 zł. Są to c e ­
n y  o tr z y d z ie śc i p r o c en t n iższe  od  cen  zesz ło ro c z n y c h ,  
co t łu m a c zy ć  n a le ż y  sp a d k iem  fu n ta  a n g ie lsk ie g o  
i tr w a ją c y m  w  d a lsz y m  c ią g u  k r y z y se m .

W Ę D Z A R N IE  N A  W YBRZEŻU RO ZPO C ZĘŁY  
O Ż Y W IO N Ą  D Z IA Ł A L N O ŚĆ  w  z w ią zk u  z r o zp o cz ę ­
ty m  sezo n em  le tn isk o w y m . W ie le  ob o zó w  za o p a tru je  
się  w  r y b y  w ę d z o n e . W ęd za rn ie  w y b ie r a ją  tow ar  
za m ro żo n y  z C h łod n i R y b n ej w  G d y n i, g d z ie  z ło ż y li  
ry b y  w  o k r e s ie  d u ży c h  p o ło w ó w  i n isk ich  cen . Z apasy  
w  C h ło d n i R y b n e j  p o z w a la ją  w ęd za rn io m  na w y k o ­
n y w a n ie  k a ż d o r a z o w y ch  z leceń .

S K A T Y

sza M arch lew sk iego  ko n fe re n c ja  Zarządu G ł ó ­
wnego i  Prezesów n iem al ze w szys tk ich  m iast 
Pom orza. P rzedm io tem  obrad  b y ła  spraw a 
w y b o ró w  do Iz b y  P rzem ysłow o - H a n d lo w e j 
oraz spraw ozdan ie  za os ta tn i k w a rta ł,  z re fe ro ­
wane przez p. D y re k to ra  Radojewskiego,
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N ajw ażn iejszym  dorobkiem  tego okresu 
jest, dzięki poparc iu  W ojew ództw a, pom yśl­
nie przeproAvadzona akc ja  w alki z n ielegal­
nym  handlem  dom okrążnym  i przekroczenia­
mi godzin hand lu . N iem al we w szystk ich  po­
w ia tach  odbyły  się już  konferencje  S tarostw  
z delegatam i T ow arzystw  K upieckich i wszę­
dzie uzgodniono p lan  tej akcji. Tam , gdzie ta ­
kie zebran ia  jeszcze się nie odbyły , postano­
wiono raz  jeszcze in terw enjow ać w  W oje­
w ództw ie.

N astępnie uchw alono odbyć tegoroczny 
W alny Zjazd Zw iązku, jako  jubileuszow y, bo 
zam y k a jący  15-ty rok  istn ien ia  Zw iązku — w 
G rudziądzu . Pozatem  uchw alono i polecono 
C en tra li zorganizow ać w ycieczkę kupców  o 
charak te rze  hand low ym  do Niemiec. W yciecz­
k a  ta  m a zw iedzić w ażniejsze ośrodki gospo­
darcze Rzeszy, ażeby, n a  w y p ad ek  podjęcia 
norm alnych  stosunków  gospodarczych, ku- 
piectw o było zorjentow ane w  sy tuacji.

WALNE ROCZNE ZEBRANIE KASY PO ­
ŚMIERTNEJ PO D  PATRONATEM  
ZWIĄZKU TOWARZYSTW KUPIEC­
KICH NA POMORZU.

W  dn iu  29 czerw ca 1934 r. odbyło się w 
G rudziądzu  W alne Roczne Zebranie te j in sty ­
tucji. Po zagajen iu  zeb ran ia  przez W icepreze­
sa p. R ozm iarka i uczczeniu pam ięci zm arłych  
członków  przez pow stanie — w ybrano  m ar­
szałkiem  zeb ran ia  p. P rezesa Zw iązku T adeu ­
sza M archłew skiego. B ardzo szczegółowe sp ra ­
w ozdanie z działalności K asy, zilustrow ane 
sta tystycznem i danem i, zdał p. Sekretarz  Ra- 
dojew ski, a w  im ieniu Komisji R ew izy jnej p. 
D y rek to r K ucharsk i. Ze sp raw ozdań  w ynika , 
że w  ubiegłem  3-leciu istn ienia K asy zaszło 8

w ypadków  śmierci, p rzyczem  K asa w y p łac i­
ła  zł 3.353,80, czyli przeciętn ie ca 420 zł od 
w yp ad k u . AYszystkie pokw itow ania ze strony  
rodzin  zm arłych  zaśw iadczają, że w y p ła ta  n a ­
stępow ała przew ażnie  w  p ierw szym  dn iu  w y ­
p ad k u  śm ierci drogą telefoniczną i w  tem  w ła ­
śnie tkw i isto ta pom ocy Kasy. Członkowie 
K asy  w p łaca ją  od w y p ad k u  po 2 złote. 
C złonkam i mogą być w szyscy członkow ie To­
w arzystw  K upców  Sam odzielnych i Kół D rob­
nego K upiectw a, oraz żony członków  tych  or- 
ganizacyj.

Ażeby spopularyzow ać Kasę w  na jszer­
szych kołach członków  Zw iązku uchw alono 
jednom yślnie przeprow adzić  w w ielkim  za­
kresie p ropagandę w  T ow arzystw ach i z chw i­
lą  pozyskan ia  dalszych 250 członków  obniżyć 
sk ładkę na  w y p ad ek  śm ierci n a  jeden  złoty 
p rzy  u trzy m an iu  dotychczasow ej w ysokości 
w yp ła ty . W niosek w  spraw ie ubezpieczenia 
grupow ego narazie  odrzucono, u w aża jąc  obec­
ną form ę za na jb ad z ie j odpow iednią. G ranicę 
w ieku  d la  ubezpieczonych ustalono na  60 lat, 
p rzyczem  w pisow e zależeć będzie od w ieku 
w stępującego członka.

N a w niosek Komisji R ew izyjnej jedno­
głośnie uchw alono abso lu to rjum  Zarządowi* 
poczem  w ybrano  now y Zarząd w  n as tę p u ją ­
cym składzie:

Prezes — Z yg m u n t K u ch a rsk i, G rudz iądz, 
W iceprezes — A n to n i G órsk i, G rudz iądz , Se­
k re ta rz  —  Jerzy R ado jew sk i, G rudz iądz, 
S ka rb n ik  — K a ro l P ią tko w sk i, G rudz iądz, 
Ł a w n ic y  — K łosow sk i M ieczys ław , Łasin , 
Jaegertal Jan, D z ia łdow o , Łobock i B a zy li, 
G dyn ia , B raun  H ip o lit ,  Świecie, P ruszak Teo­
dor, P e lp lin , P ru s iń sk i Leon, W ejherow o.

D o Kom isji R ew izy jnej weszli: K reft, Rost 
i Szpitter.

O D J A Z D Y  I P R Z Y J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N I A - G D A Ń S K

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrien ab G dynia und Danzig.
(Z m iany za strzeżo n e  — S a ilin g s  su b je c t  to ch a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d eru n g en  v o rb eh a lten ).

D o portów bałtyckich — Gdańsk — Tallinn — Kotka H ełsingfors 
Baltic Ports — D anzig — Tallinn — Kotka H ełsingfors

„Żegluga P o lsk a “ S. A.

' s/s 
C ieszy n  
C a p ella  
Ś ląsk

D a ty  o d ja zd ó w  
G d y n ia  
w to rek  

10. 7.
17. 7.
24. 7.

— D a te s  o f sa ilin g s  
G dańsk  T a llin n
sob ota  środa
14. 7. 18. 7.
21. 7. 25. 7.
28. 7. 1. 8.

K otka
p ią tek

H ełs in g fo r s  
sob ota  

21. 7,
28. 7.

4. 8.

Po 16 lis to p a d a  br. sta tk i p o w y ż sz e  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ład u n k u .

U w aga: P rz y  d o s ta tec zn y ch  ła d u n k a ch  s ta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i  L en in g ra d u . B e zp o śr ed n ie  kom ssa- 
m e n ty  do w sz y s tk ic h  fiń sk ich  p o rtó w .
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N o tic e : C a lls  to W ib o rg  and  L en in g ra d  if r eą u ir ed  — T h ro u g h  B ills  of L a d in g  to a ll F in ish  P orts. — Tb,'
co m m u n ica tio n  w ith  K otk a  w il l  be  m a in ta in ed  a fter  17th N o y em b er  if  reą u ired .

D o Tallinna i Rygi
F. G. R e inho ld  L td .

ś/s S k jo ld  — Z G d y n i 12/13. 8. s/s T ib er  — z G d y n i 22/23. 7.

Do R ygi (Riga)
F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja zd y  — S a ilin g s

; G d y n ia  G d ań sk  R y g a
s/s p o n ied z ia łk i so b o ty  śro d y

N ep tu n  9. 7. 14. 7. i f .  7.
M inos 16. 7. 21. 7. 18. 7.

D o Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s J. C. J a cob sen  — z G d y n i 12. 7. — z G d ań sk a  14. 7.
s/s  J. C. J a cob sen  — z G d y n i 19. 7. — z G d a ń sk a  21. 7.

U w a g a : B ezp o śred n ie  fr a ch ty  do d u ń sk ich  po rtó w  p r o w in c jo n a ln y c h , Is la n d ji, W ysp  F a ro er , N ew  Yorku
i p o r tó w  M orza Ś ró d ziem n ego .

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to D a n ish  P orts , Ice lan d , F aroes, N e w  Y ork and M editerr-annean P orts.

D o Stockholmu (Stockholm)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .■ ' ■ . .. • ‘ ,{ /  ..
s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 11, 7.

D o H elsingborg — Malmo
B ehnke  &  Sieg

s/s E gon  — z G d y n i 9. 7,

D o Aarhus — O dense
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s E rna — z G d y n i 9/10. 7. s/s E rna — z G d y n i 24/25. 7.

D o Kalmaru (Kalmar)

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 11. 7. s/s K a ste lh o lm  — z G d y n i 1. 7.

D o Malmo — Halmstad — Goteborg
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s Iw an  — z G d y n i U . 7, — z G d ań sk a  13. 7,

Do K łajpedy (Memel)
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s M a rien h o lm  — z G d y n i 9. 7.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

I F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

s/s Iren e  — z G d a ń sk a  7. 7. . s/s N ep tu n  — z G d a ń sk a  14, 7.

D o Hamburga (Hamburg)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dań sk
s/s w to rk i i so b o ty  w to r k i i so b o ty

L o th a n  7. 7, 10. 7,
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R u d o lf 1 0 .7 .  1 4 .7 .
E. R uss 14. 7. 17. 7.

„Ż eg luga  P o lska " S. A .
s/s T czew  — z G d y n i 21. 7. — z G d ań sk a  24, 7.

U w aga: B ezp o śred n ie  fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  po rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich  śród z iem n o m o rsk ich ,
oraz do p o rtó w  p o ło ż o n y c h  nad  Ł abą.

N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll tr a n sa tla n tic , E n g lish  an i M ed iterra n n ea n  P orts and  E lb ę  Ports.
D o Oslo i wschodnio-norw eskich portów (Moss — Kambo — Drammen)
(Oslo and East-N orway Ports) —

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s /s A k ersh u s — z G d y n i 6. 7. — z G dań ska  5. 7,
s/s A k ersh u s — z G dyn i 20. 7. — z G dań ska  19. 7.

Do Stavanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

s/s U rsa  — z G d y n i 7, 7. — z G d ań sk a  3/5. 7. s/s U rsa  — z G d y n i 25. 7, — z G dań ska  24. 7.

U w aga: B ezp o śr ed n ie  fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  p ó łn o cn o -n o rw esk ich  p o rtó w  P etsa m o  (F in la n d ja ), Is lan d ji 
i W y sp  F aroer.

N o tice: T h rou gh  B/L to all N o r th -N o rw a y  P orts, P etsam o (F in lan d). Ice lan d  and F aroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Ż eg luga  P o lska " S. A.

s/s Ś ląsk  — z G d y n i 10. 7, — z G d a ń sk a  13. 7.
s/s C h orzów  — z G d y n i 17. 7. — z G d a ń sk a  20. 7.

S ta tek  od ch o d zi z G d y n i w  k a ż d y  w to rek , z G dańska w  k a ż d y  p ią tek , z R o tterd am u  w K azoą so b o tę , j 
P oza w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P olska"  p r z y jm u je  ła d u n k i do R o tterd am u  na s ta tk i d o d a tk o w e  
-G o d h em "  i „L u d w ig  K olberg"  o d ch o d zą ce  z G d yn i w  so b o ty  oraz z G d ań sk a  w  p o n ied z ia łk i.

U w a g a : B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd am u  i in . p o rtó w  h o le n d er sk ic h  oraz do p o rtó w  reń sk ich .
N o tice : T h ro u g h  B /L  to A m sterd am  and o th er  D u tch  P orts and to R h en ish  Ports.

F e rd yn a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s ,

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i so b o ty

C on dor 5. 7. 7. 7.
O scar  F rid r ich  9. 7. 11. 7.
L ed a  12. 7. 14. 7.

U w aga: B ezp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w s z y s tk ic h  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i po rtó w  n a d reń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll tr a n sa tla n tic  and R h en is . P orts.

Do A ntw erpji (Antwerp)
„Ż eg luga  P o lska " S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
s/is G d y n ia  G dań sk  A n tw erp  ja

Ś ląsk  10. 7. 13. 7. 19. 7,
Irisen  17. 7. 20. 7. 27. 7.
C ie sz y n  . 24 7. 27. 7. 2. 8.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s C on dor — z G d y n i 5. 7. —- z G d ań sk a  7, 7. 
s /s  B u tt — z G d y n i 16, 7. — z G d ań sk a  18. 7.

Do Amsterdamu
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s O rp lieu s — z G d y n i 10/11. 7. s/s P ro teu s — z G d y n i 17/18. 7.

Do Londynu (London)
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P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

s/s L ech  — z G d ań sk a  17. 7, — z- G d y n i 19. 7,

P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  
(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n )

s/s B ailtonia — z G d a ń sk a  10. 7. — z G d y n i 12, 7.
Do Huil

P o ls k o -B ry ty js k ie  Tow . O k rę to w e  S. A  
(P o lish1 B r it is h  S team ship Co. L td .)

s/s L w ó w  — z G d ań sk a  11. 7. — z G d y n i 12. 7.
s /s  L u b lin  — z G d a ń sk a  18. 7. — z G d y n i 19. 7.

Do Leitli — Grangemouth
F. G. R e in h o ld  L td .

s/s C o rsica  — z G d y n i 29/30. 6. s /s  O der  — z G d y n i 6/7, 7.

D o portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre -  
La P allice — Bordeaux

F. G. R e in h o ld  L td .
s /s S e in e  — 8/9. 7. s/s T ib er  — z G d y n i 22/23. 7.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
s/s L isb oa  — z G d y n i 12. 7.
Ł a d u je  b e z p o śred n io  do L as P a lm as.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — G ibraltar — Casablanca — Mazagan — 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—V illa Alhucem as— 
Tetuan — Fedhala

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
s/s L isb o a  — z G d y n i 12. 7.

U w a g a : P r z y jm u je  się  ła d u n k i do F erro l i V illa  G arcia  o ile  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j ilo śc i.
D o  O ran u  p r z y jm u je  się  ła d u n k i b ezp o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.

Malaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — M essina — Palerm o

Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
s /s  M alaga  — z G d y n i 21. 7. — z G d ań sk a  20. 7,
Ł a d u je  r ó w n ież  b ezp o śred n io  do P o rt T en d res.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Centa — M elilla — 
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. R e in h o ld  L td .
s/s T om sk  — z G d y n i 20/21. 7.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanbul — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lska— L e w a n t, A g e n c ja  O k rę to w a  
m /s N o r ia m i — z G d y n i 12, 7. — z G d a ń sk a  14. 7.

U w aga: B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do w szy s tk ich  in n y ch  po rtó w  lew a n ty ń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll L ew a n t P orts.

Do N ow ego Yorku (New York) — F iladelf j i (Philadelphia)
A m e rica n  S cantic  L in e

s/s M in eą u a  — z G d y n i 10. 7. s/s S ca n sta tes  — z G d y n i 19. 7.

Do N ow ego Yorku (New York) — H alifax Canada)
L in ja  G d y n ia — A m e ry k a  

s /s  P u ła sk i — z G d y n i 21. 7.

Do A m eryki Południow ej (South America)

P o lska  A g e n c ja  M o rska  (PAM )
s/s P a c if ic  — z G d y n i 19. 7.

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
s/s B ore  IX  — z G d ań sk a  7, 7. — z G dyn i 9. 7. s/s M ercator — z G d y n i 25. 7
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G dynia — D alek i W schód (Far East)
D o Penang — Port Swettenham  — Singapore — Hongkong — Sanghai
Yokohama (Takao —  H a n k ó w  — T s in g ta u  —  T ie n ts in  —  D a ire n )

P o lska  A g e n c ja  M orska  (PAM )

s/s C ity  of B a g d a d  — z G d y n i 14. 7.
■Gdynia — Karachi, Bombay, A lleppey, Madras, Calentta, Rangoon

Bergenske B a lt ic  T ransports  L td .
s/s T u n g sch a  — z G d y n i 25. 7.

Kobe

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA.

Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Schiffsankiinfte in G dynia und Danzig.
(Z m iany z a strzeżo n e  —  S a ilin g s  su b je c t to ch a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a lten )

N ow y  York (N ew  York) — Philadelphia — Gdynia
A m e rica n  S cantic  L in e

P h ila d e lp h iaS a ilin g s  from  N e w  Y ork  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku  

s/s S ca n sta tes 23. 6. 
s/s S c a n y o r k  — 50. 6.

D u e  to a r r iy e  at G d y n ia  
O cz ek iw a n e  w  G d y n i  

s/s S ca n sta tes  — 8. 7, 
s/s S ca n y o rk  — 15. 7.

S a ilin g s  from  N e w  Y ork  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku

s/s  P u ła sk i 6, 7.

H alifax  (Canada) — G dynia

S a ilin g s  from  H a lifa x  
O d ja z d y  z H a lifa x ‘u

s/s P u ła sk i 8. 7.

L in ja  G d y n ia — A m e ry k a  
(P o lsk ie  T ra n s a tla n ty c k ie  T ow 1. O krę tow e )

D u e  to a r r iy e  at G d y n ia  
O cz ek iw a n e  w  G dyn i

s/s P u ła sk i 18. 7.

L in ja  G d y n ia —A m e ry k a
O cz ek iw a n e  w  G d yn i 
D u e  to a rr iy e  at G d yn ia

s/s P u ła sk i 18. 7.

Tallinn — K otka — H ełsingfors — G dynia — Gdańsk

„Ż eg luga  P o łska “  S. A.
S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w

s/s  C ie sz y n  
s/s C a p e li a

G d y n ia  
W to rek  

10. 7. 
17. 7.

G dańsk  
Sob ota  
14. 7. 
21. 7.

T a llin n  
Środa  
18. 7. 
25. 7.

K otka
P ią tek

28. 7.

H ełsin g fo rs  
Sobota  

21 7.

Po 16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i pow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ła d u n k u  

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)

s/s
lu b  su b sty tu t  
R u d o lf  
E. R uss  
B ra k e

s/s
T c ze w

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. 
S a ilin g s  — o d ja zd y  

H a m b u rg  G d y n ia
śro d y  i so b o ty  w tork i i so b o ty

7. 7. 10. 7.
l i .  7. 14. 7.
14. 7. _ 17. 7.

Żegluga Po lska

H am b u rg  
18. 7.

G d y n ia  
21. 7.

G dańsk  
w to rk i i so b o ty  

14. 7.
17. 7.
21. 7.

G dańsk  
24. 7.

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

z- R otterd am u

„Ż eg luga  P o lska " S. A .
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s

s/s C ie szy n  7. 7. % R o tterd am u  — s/s C h o rzó w  14 7.
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F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  —  o d ja zd y

,  , . . , , R otterd am  G d y n ia  GdańsK
S ta tek  lub su b s ty tu t w to rk i i so b o ty  p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i so b o ty

L ed a  7. 7. 12. 7. 14 7
F o rtu n a , 1 0 .7 .  16. 7. 18 7 ‘

Antwerp ja  (A ntw erp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)
„Ż eg luga  P o lska " S. A .

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s-  
:. 2 A n tw e r p j i s/s Ir isen  13. 7. z A n tw e r p ji — s/s Ś ląsk  19. 7.

F e rd yn a n d  Prowe, Sp. z o. o.
z Ant w e rai i — B u tt 7. 7, — w  G d y n i 16. 7.

Brema (Bremen) — G dynia — R yga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

, D a ty  od ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  " G dańsk

lub  su b s ty tu t czw a rtk i p o n ie d z ia łk i śro d y  so b o ty

N ep tu n  3. 7. 9, 7. 11. 7. 14. 7,
M inos 12. 7. 16. 7. 18. 7. 21. 7,

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  Tow . O k rę to w e  S. A.
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L ta .

O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d yn i
(S a iiin g fr o m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rrive  to G d y n ia !

s/s L ech  28. 6. 15. 7. 17. 7.

P o lska  Z jednoczona  K o rp o ra c ja  B a łty c k a  
(P o lish  U n ite d  B a lt ic  C o rp o ra tio n )

O d ja zd  z L o n d y n u  P rz y ja zn  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  L ondon) (A rriv e  to D a n z ig ) (A rriye  to G d y n ia '

s/s B a lto n ia  5. 7. 8, 7, 11. 7.
Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P o ls k o -B ry ty js k ie  T ow . O k rę to w e  S. A .
(P o lish  B r it is h  S team ship Co. L td .)

O d ja zd  z H u ll P rz y ja zd  do G d ań sk a  P rz y ja zd  do G d yn i
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriye  to G d yn ia )

s/s L w ó w  5. 7. 8. 7. 12. 7.
s/s L u b lin  12. 7. 15. 7. 19 7.

Porty Golfu — G dynia
Goi* Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) -— Gdynia

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .
W y ch o d z i P rzy ja zd

T am pieo  N ew  O rlea n s G a lv esto n /H o u sto n  S a y a n n a h  G d ań sk /G d yn
m /s T r o lle h o lm  — 8 . 6 . 15. 6 . 21. 6. 10. i.

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y
T erm in  w y jś c ia  P r z y ja z d

z S an tos z R io  de Janeiro  z V ic to r ia  G d y n ia  G dań sk  
par. B ore  VIII 16. 6. 18. 6 . 20. 6 . 19. 7. 21. 7.

Lewant — G dynia — Gdańsk
P o lska  —  L e w a n t, A g e n c ja  O k rę to w a  S. z o. o.

P rz y p u sz cz a ln y
T e r m i n  w y j ś c i a  term in  n a d e jśc ia

P ireu s  Is ta n b u l Izm ir B e y r o u th  A le k sa n d r ja  Jaffa  H a ifa  G d y n ia — G dańsk
m /s Biladand 21, 6 . 26. 6 . — 18. 6. 27. 6 . 14/16. 6 . 21. 7.

Z Casablanca oraz innych zachodnio-m arokańskich portów
Bergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td .

par. L isb oa  — w y c h o d z i z C a sa b la n ca  25/26. 6 . — o c z e k iw a n y  w  G d y n i 10/ 12. 7.



CHCESZ
o r je n to w a ć  s ię  w  a k tu a ln y c h  z a g a d n i e n i a c h  g o s p o d a r c z y c h

Z A P R E N U M E R U J

„G ospodarkę N a ro d o w a "
Niezależny dwutygodnik gospodarczy, wychodzi 1 i 15 każd. miesiąca

Prenum erata  kw arta lna  w ra z  z dodatk iem  „P R A S A  G O S P O D A R C Z A " 4 ,5 0  zł. 

G R U P U J E
m ło d s z e  p o k o le n ie  n ie z a le ż n y c h  e k o n o m is tó w

Z A W I E R A
o b o k  artyku łów ' te o r e ty c z n y c h  i p o l i ty c z n o -g o s p o d a r c z y c h ,  — 
o b s z e r n y  d z ia ł  u w a g  i n o ta te k  n a  a k tu a ln e  te m a ty  p o l i ty c z n o -  
g o s p o d a r c z e

D Ą Ż Y
do  u jm o w a n ia  z a g a d n ie ń  w  s p o s ó b  n o w y  i u w z g lę d n ia ją c y  
z a g a d n i e n ie  „d ług ie j f a l i “

W S  P Ó Ł D Z I A Ł A
w  w y tw a r z a n iu  n ie z a le ż n e g o ,  s a m o d z ie ln e g o  p o g lą d u  n a  s p r a ­
w y  g o s p o d a r c z e

Ż Ą D A J  B E Z P Ł A T N Y C H  O K A Z O W Y C H  E G Z E M P L A R Z Y  
A d re s  Redakcji i A d m in is tr a c ji :  W a r s z a w a , ul. S zp italn a  4 Te l.  6 .7 6 .7 3 .  K o n to  w P K O .  25656

i

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

G  D  V  IM I A
U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  dom u gd zie  Izba P r z e m y s ło w o -H a n d lo w a

Z A W S Z E
UW ID O C ZN IO N E ,
W IERZYTELNOŚCI# PODATKI OBROIOWB 

ZOBOW IĄZANIA

K O N TA  B A N K O W E : 
G D Y N IA  — — —

KOM UN.. K A S A  O SZ C Z Ę D N O Ś C I 
— P . K . O. PO ZN A Ń  N R. 212.758

T E L E F O N  N R .  1 0 5 5

H urtow y i detaliczny sk ład  
papieru, m aterja łów piśm ien­
nych  i a r tyku łów  b iurow ych.

Księgowość przebitkow a.

Pow iększyw szy  zakres  dz ia­
łania, zaopatrzy łem  skład 
swój w duży  w ybór towaru.

Dostawy do u rzędów  i biur 
po n isk ich  cenach.

Korzystne źródło  zak u p u  dla 
odsprzedaw ców .
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KUPUJ

I

WYROBY KRAJOWE
Pamiętaj,  że każdy grosz wydany 
na towar  zagraniczny, pogłębia  
— kryzys, zwiększa bezrobocie! — 

Wszelkich informacyj dotyczących kra jo­
wych źródeł zakupu udziela odwrotnie:

Izba Przem .-Handlowa w Gdyni

F irm y  portow e,
u p o w a ż n i o n e  d o  z a ł a t w i a n i a  f o r m a l n o ś c i  c e l n y c h

w  porcie gdyńskim

I
I. A m erica n  S ca n tic  L ine, G d y n ia -P o rt, te l. 1731, 1732.
2. C h ło d n ia  i S k ła d y  P o rto w e , G d y n ia -P o rt, te l. 2917— 1579— 1578.

3. E k sp ed b lo k  D o m  E k sp e d y c y jn o -T r a n sp o r to w y , G d y n ia , u l. św ię to ja ń sk a ,  
dom  Ł oń czu k a , te l. 1262. (C en tra la  W arsza w a ).

4. C. H a rtw ig , G d yn ia , ul. P o rto w a , te l. 2911. (C en tra la  P o zn ań ).
5. J u iju sz  H erm a n n  i S p ó łk a , te l. 1258. (C en tra la  W arsza w a ).

6. B. H en n er  i E. H erm an n , G d y n ia , u l. 10 L u teg o  21, te l. 26-37.
7, M in k iew icz  T a d eu sz, D o m  H a n d lo w o -E k sip ed y cy jn y , G d yn ia .
8. L u d w ik  M o d elsk i — G d y n ia , S ta r o w ie jsk a  9.
9. „ P a n ta re i“, P o w sz ec h n e  Z a k ła d y  M a g a zy n o w e  i T ra n sp o rto w e, Sp. A k c., 

G d y n ia -P o rt, te l. 2977— 1638— 1679— 1689.
10. P o lsk a ro b , G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a .
11. P o lsk i L loyd , Sp. A k c. G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 1432. (C en tra la  

(W arszaw a).
12. „P rzew óz"  Sp. z o. o. G d yn ia , u l. P orto w a , te l. 13-87, 23-88.
13. P ó łn o cn e  T o w a r z y stw o  T ra n sp o rto w e  i E k sp e d y c y jn e  Sp. A k c., G d y n ia -  

P ort, te ł. 1261. (C en tra la  W arszaw a).
14. S ch en k er  i S p ó łk a  — M ięd zy n a ro d o w e  T ra n sp o rty , G d y n ia , u lic a  S ta ro ­
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